Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


Rok Il. 


s 


W r. 1914 ruszyła armia pruska na zachód, 
na pola Francyi i Belgii, siejąc śmier. — pożugę 
— zniszczenie 


Się z wspaniałych zabytków sztuki, 


Nawet świętości nie oszczędzila zbrodnicza 


dłoń, Granaty wajiły w kościoły, niszczyły oł- 

tarze. 7 
W małej wiosce koło Lille stał przydrożny 

Jizy- 


zyż, świętość, a zarazem ozdoba wioski. 


Ma koalicyi je 


KPM, 


RE, ea 
Kraków, 26 psździernika. 

erzed tygodniem, cmawiając w artykule 
nWalka o Bałtyk” usługi, jakie cddać może ko- 
zi Polska. Ona jedra, jak zaznaczyliśmy 
Ones, jest w stanie stanąć murcm nieprze- 
Eeu pumiędzy Niemcami a Resyg, okhcenie 
M ags santege wniosku dzebodzi w artykula 


mR pn „ľemps" paryski. 
: WESA 


` 
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nałne 
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ali wyje Polska. 


Sensacyjny ariykuł „Tempsa*. — George w dalszym ciągu wrogiem 
„zjednoczenia Galicyi wschodniej z Polską. 


| 
| 


Kedy przeszły pruskie hordy... 


I szli Prusacy w te strony; otworzyli ogfeń na 
„szczęśliwą dotąd ustronną „sadybę. Rycząca gar- 
| dziel armiataią zionęła powsskami telcże na przy- 


Legły miasta i wsie w gruzach, nic nie estało | drożny krzyż. 


t Lecz — o dziwo! — kilka pocisków, starannie 
celowanych nie trafiło. Dopiero ostatni strzas- 
kał głowę figury Zbawiciela; sam krzyż ocalał. 
Ludność okoliczna zbiera się tłumnie u stóp 
zaieważonago krzyża, szukając w nim pociechy 
i ukojenia. 


mi: 7» 


władanie państwa. koalicyt, z tej zatem strony 
mie grozi komlicyi żadne niebezpicczeństwo, ale 
pomiędzy Niemcami a Rosyą isinieją jeszcze 
— pisze „Temps“ — drogi lądowe, jak zatem 
sprzymierzeni rezciągną skuteczną pieczę nad 
drcgcan|, wicdacemi z terytoryum niemicckio- 
go do wnętrzą Rcesyl, przyjąwszy, że na Litwia 
i w Kuziandyi isinicją wciąż niwie lub bar- 
dziej zmnmaskonane wojska niemiccz:e? 


KRAKÓW 


Kraków, Poniedziałek 27 października 1919. 


= 


WSI s 50 hal. 


Redskcya I administr.: Kraków, Dunaławskiego 7, Telefon Nr. 2502. 
Biuro miastowe administracyji Kraków, ulica Karmelicka Nr. 16. 


Prenumerata w Krakowie: miesięcznię K, 13*— Z odnoszeniem do domu oraz na prowincyi miesięcznie K, 15*— Rękopisów redakcya nie zwraca. 


Nr. 291. 


Il n*y a qu'une issue... Jest tylko jedno wyj- 
ście. A jaxie? Oto odpowiedź „„Temps'a': 

„Dostarczając — wywodzi ten dziennik — ar 
miom Denikina i armii Judenicza maksimum 
pomocy materyalnej, trzeba, ażeby sprzymierzes 
ni mocno nodirzymywa! Palstę, Albowiem bez 
Pols). miUłarnie, poitrcznie ; ekoncmicznia 
umccrisonej, jas przeszkodzie Niemcom w roz- 
ległem komanikoweniu się z Rosyą, a nawet 
być może w odzrywaniu tam roli decydującej? 

„Gdyby generał Pilsudski, pisze dalej 
„Temps“ — olrzymał zeszłej zimy ekwipunek, 
broń i amunicyę, o przyslarie których prosił, 
gdyby armię Hallera wcześniej przetransporto- 
wano do Polski, gdyby nie stworzono przyczyny, 
zammicszek, ustemawiając  nieusprawiedliwionyj 
piebiscyt dla Górnego Sląska, gdyby zainstalo= 
wano wojska polskie na calej długości dolnej 
Wisły od chwili podpisania traktatu, — to czyż 
awantura armii von der Goltza mogłaby się 
przedłużać w sposób tak skandaliczny? Czy 
sprzymierzeni byliby teraz skrępowanj w zam- 
knięciu wszelkiej komunikacyi pomiędzy Niem. 
«ami a chaosem rosyjskim? 

„Polska — cytujemy dalej „Temps'a*, — po 
siada dziś liczną armię, która oddała już wiel. 
kie usługi, odrzucając front bolszewicki z nad 
Bunena poza Rsr-rvnę 1 która może podołać jesz 
cze innym zadanicm szczególnie ważnym. Nie 
trzeką jej skanis ntnnev materya!nej, której 
ona jeszcze potrzebuje. Ale siła militarną Pol. 
ski zależy oczywiście od jej stanu ekonomiczne. 
go i politycznego. W tych dwóch dziedzinach 
Polacy są zagrożeni kryzysam, czego taić przed 
sobą nie powinniśmy. i 

„Jak uzdrowić położenie ekonomiczne Polski, 
jak opnacować budżet państwą polskiego, dopó- 
ki się nie wie oficyalnie, czy bcgactwa mineral- 
ne Górnego Śląska będą należały lub nie będą 
mależsły do Polski i dcpóki nie wie się nawet, 
po jakim dopiero oporze, albo po jakim sabe- 
tażu Niemcy się tego kraju wyzbędą? 

„Jak — zapytuje dalej „Temps* — skonsoli- 
dować położenie polityczne w Polsce wtedy, gdy 
prawie wszrsikie rewindykacye narodowe Pó. 
lakćw znajduja Się jeszcza w zawieszeniu? — 
W okręgu olsztyńskim granica polska zależy 
od plebiscytu. Na prawym brzegu dolnej Wisły, 
znów inny plebiscyt. Na Górmym Śląsku jeszcze 
plebiscyt. Jaksż będzie granica rosyjsko-palska? 
Rozumie się, że nie można tego wiedzieć. Co sta 
nie się z Litwą? Tem mniej o tem wiadomo. 
Jest jednąk pewien punkt, gdzie rządy amery- 
kański, francuski, włoski, a nawet japoński są 
skłonno stworzyć definitywny stan rzeczy — tò 
właśnie Gziicya wschodnia, okszor, który łe moa 
cazstwa chojały przyznań raz na zawsze Polsce, 
z zastrzeżzniem autonomiji bardzo liberalnej, 
Ale eczczuje się Cd dwóch tygszni opinii rządu 
Angielskiego, a raczej opinii amgielskiego pre- 
miem, którego dowadcą zdaje się być w tych 
twestyąch p. Headlam Morley, szczególny zma- 
wca kwestyi niemieckich, Wediug pewnych 
wersrvi Cåpomieg 


sedá Irsya George'a kędzie nega- 
tywna. Jeśli to prawda, to jakaż będzie pozycya 

p. Paderewskiego, prezydenta polskiej rady mi- 
nistrów, gdy znajdzie się on w tych dniach 
przed Sejmem w Warszawie, który wypowie- 
dział się jednogłośnie za definitywnem wwiele- 
niem Galicyi wschodniej do Polski? 

„I jeżeli kryzys polityczny wyniknie obecnie w 
Polsce, to do jakiej ewolucyi con doprowemzi? 
Nie byloby od rzeczy, gdyby najwyższa rada 
sprzymierzonych, jeśli obiudować będzie jutro 
(artykuł cytowany nosi datę 17 paździeanika), 
zastanowi się nad temi perspektywami. 

„W Rosyi — wywodzi dalej „Temps“, — jak 
również i gdziemdziej, można tylko prowadzić 
politykę i kierować wydarzeniami pod warun- 
kiem, że się nie będzie dążyło do rzeczy z soba 
spuzecznyci. Otóż kylaby to eJerznjąta aprzēe 
czmcż6, miri ga denpisľo do ertahien'a Polstsi 


presi ane MIE. 


J Ay azeze- 
md Sianów Zjcdno- 
zed francuski rorumie 
pomioczy równoczesnej 


=. 


. wów wschodnich. Podobno nawet wśród samych 
: ludowców niema w tej sprawie jednolitego po- 
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Polsce, aby ją wzmccnić, Posyi zaś, shy się zre- 
konstytuowida, azeby nawiązać między Husy- 
nami a Folu:zyni proye, kidca jest nicucliron 
nie potrzebea dla utrzymania pckcju i wolności 
w Europie“. 

A zalem jodynem, a nawet głównem wyj- 
ściem z obecnych truurości polilycznych na 
krschodz:e kurony jest dla koalicyi — Polska. 
„Temips* bowiem mówi wprawdzie także i o Ro- 
syt Denikima i Judenicza, ale nadzieje swe w 
texeżriajszcoć orviera pzzedpuwazystulema BA 

sile zhicjnoj, jako na jedynym dziś 
na wschodzie realnym czynmiku sily, na którym 
się śmiało i pewnie oprzeć można. Tylko ją trze- 


decyzyami w kwestyi jej granic osłabiać, A koa- 
| licya, odg:a wiając pierwszego, foligowała sobie 
w tem drugiem, Dziś ~ostaé rzeczy zmienić się 
musi. Koaiicya zaczyna wreszcie rozumieć na- 
szą wartość, Przychodzi chwila, ą może nawet 
już przyszła, że Polski będzie mogła nie tylko 
presić grzecznie i rosłusznie o to, co jej się na- 
leży, ale i — żądać. Miejmy też nadzieję, że 
rząd polski į jeżo przedstawicielstwo kongre- 
sowe nie dopuści, abyśmy, skrzywdzeni przy 
decydowaniu o naszych granicach zachodnich, 
ponieśli również porażkę przy kreśleciu na- 


a 
ias 


£ 


szych granic wselhrdnich. Wszak: „il ny a qu' 


(—ckl). 


une issue" — Polskal... 


LES ZJ. 


Utworzenie większości sejmowej 
rozbija się w rozbieżności zdan. 


Głębokie różnice w pogiądach na pclitykę zagraniczną I na zasady kon- 
stytucyi Rzzczypospelitej, — Ludcwcy grożą zwrotem na iewo. 
Warszawa (telef.). Druga konferencya 4 klu- | bów domagają się wcielenia ziemi wileńskiej 1 

pów w sprawie utworzenia większości sejmo- | grodzieńskiej do regubliki psickiej, 
wej, która odbyła się wozoraj w godzinach wie- Również w Sprawie konstytucyi państwa pol- 
czonych, miała równioż eharekter iniezmacyj- | skiego niema wśród przedstawicieli powyższych 
my, Roprezentanci ludowców nie zgodzili się na | klubów zgodności, Ludowcy oświadczyli się za 
kiproszenie do rokowań, ani związku ludowo | Systomem  jednolzbowości parlamentaryzmu 
narodowego, Ari zjednoczenią mieszczańskiego. | polskiego, ze strażą praw, jako instytucyg do- 
Natomizst przedstawiciele narodewega związku | radczą, podczas gdy narodowe zjednoczenie lu- 
robotniczego nie mieli nie przeciwko dopuszcze- | owe jest zwslersikiem pewnego rodzaju dwu- 
niu na ktmferencyę przedstawicieli zjednocze- | lzkewości, przyczem straż praw ma mieć bar- 
nie mieszczemskiezo. Takie stanowisko ludow- | dzo szerokie kompetencye. 
ców zostało żle przyjęte przez przedstawicieli Również eo da szeecku wybierania prezydenta 
zjednoczenia ludswo marodowejo i chrześcijań- | republiki zdania nie są zgodne. Przedstaw tciele 
sko narydowego klubu robotniczego. Przedsta- | zjednoczenia luduwo narodowago domagają się 
wiciele obu tych klubów postanowiji Odwołać | vw;ttsu ;10sj dsmda przez połaczone obme Izby 
Się do swoich klubów po dalsze inslrukcye i po- | parleientn, poderns gdy ludowcy są za plohi. 
tem imamudy zostały odrcczone do wtorku. scytarnym wyborem. Różmice te są, jak z tego 
Jako podsiawa mającej się utworzyć większo- | widać, bardzo głębokie, dlatego sprawa urzeczy- 
ści sejmowej ma służyć uzgodnienia poglądów | wistnienia większości w niektórych kołach po- 
pa politykę zagraniczną i na konstytucyę repu- 


sclskich ocenianą jest pesymistycznie. 

bliki polskiej, Co do przyszłej polityki zagrani- Również i ludomcy nia sa majlereze| myśli; 
cznej zdania przedstawicieli poszczególnych | pojawiają się już z ich strony groźby, że w ra- 
klubów, biorących udział w konferencyi, są roz- | zic, gdyby obecne usiłowania de stworzenia 
pleżna, Szozególnicj rozbieżność ta dotyczy kre- | większości się rozbiły, to łudowcy postarają się 
o siormowanic większości przesunięcisia na le- 
wo. Groźba ta żnalazła swój wyraz w imterwie- 
wie, jakiego udzielił jeden z posłów ludowych 
sprawozdawcy sejmowemu „Kuryerą Poranne- 
go“. 


Glądu, gdyż Thugutowcy stoją przeważrie na 
gruncio federacyi państw powstać mających z 
Polska, podczas gdy przedsta'wic'ele innych klu 


Generał Dupont prezydentem komisyi 
ustalającej granicę niemiecko-polską, 


Kraków. Radio PAT z Lyonu. Z Genewy do- , prezydyułem komisyj do ustalenia granicy nie- 
noszą, że generał Dupont, szef misyi wojskowej | miecko-pulskiej, 
francuskiej w Berlinie, zamianowany został i 


Zjazd ludowy we Lwowie 


Galicyi wschodni 


ftwów (tel. wł) (x) Wczoraj odbył się w sali 
„Gwiazdy* zjazd reprezentantów polskiej lud- | 
1 


żąda przyłączenia 

a R RB; a 5 4 
ej do Polski, 
stroznietw ludowych i stosuje anel do prezy- 
dyum P. S. L, sky euszgywzuio dęzyłe do utwo- 
rzenią wirlszn*cj goimnwaj, 

Dalej uchsalono, by P. S. L. utworzyło komi- 
tst kolniracyjny dla wsciiedlnich kresów z sic- 
dzihą we lwawie i domaguło się od rząełu. 20v 
w każdej ketonii nastzpiia kndowa kościoła i 
domu ludowcyo na koszt państwa, dalej, by 
rząd udzielił Polakom — wojskowym drzewa 
na budowę bezpłatnej zniżki kolejowej. 

Na wiecu wybrano centralny toiniiot P. S. L. 
dla Galicyi Wschcdniej, złożony z 20 powiatów, 
po jednym z każdogo powiatu, 

Po poiudniu odbyio się posiedzenie organiza- 
cyjne centralnego komitetu. ` 


x 


ności wiejskiej z Galicyi wschceduiej, zwołany 
przez k:ub Piastowców. Reprezentowanych było 
20 powiatów, w czem z powiatu lwowskiego 27 
gmin. Razem zjechało się 280 delegatów oraz 
kilku posłów, Obszerne referaty złożyli pos. Wi- 
tos i Bryl, poczem rozwinęła się dvskusyą nad 
erganizacyą. Między innemi uchwalomo, iż zjazd 
P. S. L.stuierdza przynależność obszarów wScho 
kalch powiatów Calryj do państwa polstlago I 
zqda odparcia znkusów przeciw przynależności 
łudności małopolskiej tej części Galicyi. Zjezd 
pda usunięcia prowiztirynm w sprawie przy. | 
mele>ności Calcyi wschodniej i delinitywnega 
faerr?-czenia. Zjazd P. S. L. wita połączenie sią 
Ł2?TOTBROĘK "TTE TDI K Y 29) TD BAG DRR EAEE PORI KOZZNKE, TENSE SS PAE 


` * a 3 $ " g ku L4 m w fa, . M . » 
Denikla odiecuje Dye za 6 tygodni w moskwie. 
Serlin (BK) „Deutsche Allg. Zig.” donosi z! 
(lemingsforsu: Ealszewicy wyprowadzi na iroot 
kelo Petersburga znakomite wojska, Komende 
sbjął geacizl Czeromiscw, który z czasów woj- 


scy uwaźają pogłoski te ra zanadto optymisty- 
czne, poniewaaż Gpór kolszewików znacznie się 


| 
| wzmaga. 
i 


NZ ante ia "m orz H 
ay światowej znany jest jako bardzo dobry Ż3e ; Paryż scepty SAP ji 3 zepetruje na 
Berz. akcyę Judenicza. 

Przedstawiciel „Daly Ekspres“ telegrzfuje z Wiedeń (PAT) „New York blerzid" danesi a 


Paryża, że w helucn lyztlznatyCza: 
ayci panujo wążwiipitu. om Re mri 


E sccbcyj- 
Lega Suk- 


| 
| 
l 
Taganrogu, że Berikin w cicgu 6 tyg3dni SPO: | 
dztowa cię być w Mechwie, Oiicerowie angiel- | 


cesu Jndenicza, Ostatnie wiadomości z Finlan- 
dri wzmocniły te wedmłiwości, Kampania Jude 
nisza ma tięcy, ponieważ nie ma za sobą naro- 
du resyjskiegc. Armia Judon'cza posiada kardio 
krótki front i długio fanki, wskutek czego na- 
rażonna fest na ataki bolszewików. 


KOJ MAWIOM 
dizu bolszewickiego pod 
Boorujskiem. 

(Warszawa. (PAT) Kom. sztabu gen. W. P. z 
25 bm. Front litewsko-białoruski: Nieprzyjaciel 
wyczerpany bezowocnemi atakami na północny 
odcinek rzeki Berezyny zachowuje się biernie- 
Nocy dzisiejszej oficerski nasz oddział wywia- 
dowczy naglym wypadem rozbił na wschód od 
Eovbrujska oddział nżeprzyłacielski, bicrac 132 
jeńców, £ karabin maszynowy i dużą zdobycz 
wojenna. Front wołyński: Spokój, 


Rozbicie 0 


rf; > til tyn rinsuie 
Watykan uzna ienubidę tesko-siowarka. 

Praga (BK) Nuncyusz papieski w Wiedniu 
przybył dziś w towarzystwie Mrs, Micaro do 
do Pragi, ażeby wręczyć min, spraw zagr. Bene- 
szowi dekret dotyczący uzmania rep. czesko-sło- 
wackiej przez Stolicę apostolską. Mrs, Micaro 
będzie zastępował Stolicą apostolską przy repub, 
czesko-słowackiej, Wkrótce będzie zamianowa. 
ny poseł czeski przy Watykanie, Minister spraw 
zeęr. konferował z nuncyuszem papieskim w 
sprawie praw, które dotyczą stosunku kościoła 
do republiki czesko-słowackiej, Ustalono, że 
wszystkie sprawy bieżące jeszcze przed powro- 
tem nuncyusza do Wiednia będą załatwione, 
mę fw sei P r Nae a j 


Pismo papieża do Francyi. 


Amsterdām (BK) Papież wystosował do Fram- 
cyi pismo, w którem oświadcza, że rany zadane 
wojną nie będą mogly być zakliźnisne, jeżeli 
wszystkie narody świata nio pagodzą się 
wkrótce. 


BEE PPPOE TPN 
Otwarcie Teatru Bagatela. 


W mieście naszem powstała nowa placówka 
sztuki, a powstała (co z naciskiem zaźiślzyć 
wypada, uwvględn'ając ciężkie czasy) z inicya- 
tywy prywatnej, Teatr „Bagatela“ i jako czyn- 
nik i jako bodziec artystyczny, może odegrać 
znaczną rolę. Inauguracyjny spektakl wykazał, 
że i materyał zespołu i reżyserya potralią sta- 
nąć na wysokości zadania, „Kobieta bez skazy“ 
Zapolskiej posiada subtelną linię sgtuacyjnąz 
eiektowny dyaiog, wymaga też wiele subtelno= 
ści wykonawczej i sprężystości reżyserskiej, Wy: 
bierając sztukę tę na inauguracyę, kierownic- 
two ncwej sceny powzięło wielką odpowiedzial- 
ność wobec autcrki i publiczności. Że z zadania 
wyszedł zespół obronną ręką, zasługa to talen- 
tów aktoaskich i sumiennej pieczy rożysera, któ- 
ry ogólny nastrój rzcczy doskonałe stosował. 
Tak w Sytuacyi zbiorowej, jak i w prowadzeniu 
poszczególnych dyslogów była giętkość, należy- 
to tempo i wyraz. Zanim na tem miejscu poświę- 
ci się obszcerniejsze miejsce sztuce i wykonaniu, 
wymieniamy na razie nazwiska: Kczłowskiej, 
(mister na inicrpretacya roli tytułowej), Łąckicj; 
Fiiischego (plastyczny epizod II aktu) i Brze- 
skiego, 


ey 


24 
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Na niedzielną popołudniówkę przygotowałó 
dyrekcys przepyszną fzasę FTrnolda i Bacha pt 
„H szpańska Mucha", Farsa ta w tryumfalnym 
pocłiodzie obiegła wszędzie sceny stołeczne, bu- 
dząc zawsze na widowni homeryczne wybu- 
chy śmiechu. Bajoczny humor wiejący z tej for- 
sy, zapewnia jej długie lata powodzenia, a pełne 
niespodzianek sytuascyjnych fabuła niezawodnó 
sukcesy kasowe. Na scenie Bagateli „Iiszpań* 
ska Mucha" otrzymała doskonałą obsadę nietyl- 
ko w rclach głównych, ale i w najdrobniejszy 
epizodzie. W postaciach pierwszoplanowych po- 
jawią się pp. Dąbrowska, wyborna „charałetery” 
styczna” z warszawskich teatrów, p. Mary% 
Szmage z tetru lwowskiego, pp. Pelczyńska * 

awiejska, a w rolach męskich pp. Dante Bara” 
nowski, L, Czarrowski, Fritsche, Trzywda” 
Brzeski, Rębzw cz i inni. Reżyseryę prowadzi P 
Ludwik Czarnowski, 

W niedzielę wieczór poraz drugi „Kobieta bó% 
skazy", która odniosła tak wielki sukces 1% 
inauguracyjnem przedstawieniu. x. P 
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GONIEC ENAROWSKI 


Naczelnik Państwa polskiego w Poznaniu. 


WI rara, 25 pażdziernika. 
1A) Wbrew roprzedniemu ;rezramowi uro- 
tzysiości z racyi pobytu Naczelnika Państwa w 
Pozman'u, jak i sam pobyt uległy znacznemu 
pogłębieniu i rozszerzeniu. 

Początkowo miala to być bytrość wylęcznie 
wojskowa. Naczelnik Pańsiwa na zaprosiny 
korpusu oficerskiego misl przybyć do stolicy 
Wielkopolski w niedziełę, aby się przyjrzyć wy- 
ścigom, urządzonym przez oficerów. Wnet prze- 
cież zrozumiano, że tokie postawienie sprawy 
mie odpowiada interesowi państwa polskiego i 
ważności momentów, które teraz państwo pol- 
akie i naród polski przeżywają, Stąd zmiany na 
lepsze, stąd głębsze ujęcie tej kwestyi. 

Polską właśnie teraz laczy się ostatecznie. 
Traktat jest już ratyfikowamym nie tylko przez 
Niemcy i Polskę, lecz także i przez trzy wielkie 
mocarstwa. To znaczy, że w myśl postamowień 
tmaktatowych należy go wprow=dzić w życie po 
upływie dwóch tygodni od ratylikacyi. Owa 
chwiła się zbliża, Dzieli nas od niej zpiedwie 


„dni dziesiątek. Toruń, zabrany nam mzem z 


e 


Bydgoszczą jeszcze podczas pierwszego rozbio- 
ru, część Prus Królewskich, straconych także 
pod owe czasy, a nawet meleńki skrawek Prus 
Książęcyc', przyznany nam bez plebiscytu, od- 
łączony od macierzy Polskiej już w XIII. wieku, 
— wszystko to nosa cm będzie przyłączonem 
do Polski. 

W takiej chwil; powaga państwa polskiego i 
narodu polskiego wymEjga, aby Naczelnik Pań- 
stwa polskiego został przyjęty w Poznaniu z jak 
największą pompą. Niechaj ci Niemcy, którzy 
adzierali sobie płuca, wykrzykując rozmaite 


„Eloch!* na „Ak Wi:helma Ostatniego podczas 
jego kskakroinych bytności w Poznaniu, wie- 
čz} i widzą, że Polacy umieją także się cieszyć 
z bytności swej glowy państwa w stolicy odzy- 
skamej dla Oiczyzny Wioelkorolski! Niechaj wy- 
czują emi, że przybycie Naczelnika Peńistwa do 
Poznama tworzy symbol dotykalny objęcia zwie 
rzcbnictwa nad dzicinica wielkopolską przez 
r'ństwo polskie! Niechaj zamieszkanie Naczel- 
nika Peństwa, J on Pilsudskiego, na zamku 
poznńskim będzie zapowiedzią wyraźną, że da- 
wne czasy prusko-niemieckie już nie wrócą. 

Z ogłoszonego w prasie poznańskiej programu 
widać, że pobyt Naczelnika Państwa w Pozna- 
niu i Wielkopolsce potrwa trzy dni, od soboty 
w połudrie do pomiedziałku wieczorem. Dalej 
widać z niego, że nie będzie on miał charakteru 
wojskowego, lecz charakter ogólno-narodowy. 
Pierwsze dwa dni będą poświęcone ludności cy- 
wilnej, a tylko poniedziałek — poza wycieczką 
krótką do Gniczną — poświęci Józef Piłsudski, 
jako wódz naczelny, sprawom wojskowym. 

Nie ulega wątpliwości, że dni, które Naczel- 


-nik Państwa spędzi na ziemi wielkopolskiej, i 


uroczystości, urządzone z racyi jego pobytu, — 
przyczynią się do tem szybszego zatarcia tych 
różnic, jakie powstały skutkiem rozbiorów Pol- 
ski j skutkiem oddziaływania na każdy z za- 
borów rozmaitych wpływów  polityczno-pań- 
stwowych. Była to zatem myśl bardzo mądra, że 
po bytności w Wilnie i w Krakowie Naczelnik 
Państwa uda się teraz do Poznamia. 

Świat politvczny warszawski bierze też licz- 
my udzisł w uroczystościach poznańskich, 


Czego spodziewał: się a Niemcy 
po wojnie łodziami podwodnemi. 


Sensacyine rewelacys hr. Czsrnina. 


Kraków, 26 października. 
Wczoraj donieśliśmy o rawelacyach hr. Czer- 


| 


nina, dotyczących polityki Austro-Prus wobec | 


Polski. 

Obecnie pisma niemieckie podają sensacyjne 
rewelacye Czernina o tm, jak doszła do skutku 
ZAOSTRZONA WOJNA ŁODZIAMI PODWOD: ' 

NEMI. , 


Dwudziestegło stycznia 1917 r. — pisze hr. 
Czernin — przybyli do Wiednia serkeiarz stanu 
Zimmermann i admirał Holtzendorf. Pod prze- 
wodnictwem cesarza odbyły się narady, w któ- 
rych prócz wyżej wymienionych wzięli udział 
hr. Tisza, hr. Clam-Martinic, wielki admirał 
Hans, gen. Hoctzendorf oraz hr. Czernin, 

Admirał niemiecki, generał 


£ TEATRU im. J, SŁOWACKIEGO. 
Wznowienie tragedyi Szekspira: 


„MAKBET“. 


Wr. 1605 grono studentów Oksfordskich ode- 
krało po łacinie przed królem Jakóbem, a po 
anpg.elsku przed królową dyalog, pozdrawie ją- 
cy Jakóba, jako królą Anglii, Szkocyi i Iilandyi. 
Pyzdstawienie to poddało zapewne Szekspirowi 
Myśl do napisania „Makbeta* Z ulubionego 
swego źródia: kronik szwedzkich Hoiingsheda, 
E opna wątek tragedyi w sposób najwierniej 
kistoryczny, Ścieniając jedynie rozmiar czasu, 
przez co zbliżone ku sobie wypadki nabrały tem 
większej siły, potęgując akcye sceniczną i po- 
drosząc plastykę dwóch głównych postaci, 

„Makbet*, to tragedya sumienia, Niepchamo- 
wana moc Fatum rodzi zbrodnie, jedne obiny- 
wając w krwi drugich, Wyrazicielkami plze- 
<naczenia Są i owe wiedźmy na rozdrożach i 2 
r Rosamego motywu poczęta demoniczna postać 

Lady Makbet, suggerująca sł'abej woli Makbeta 
konieczność krwawego czynu, do którego sama, 
liko bi <A «średnia wykonawczyni, nie jest zdoł- 
ta. Szekspir daje tutaj tylko dwie dusteludzkie, 
leez w w nich dwa potężne akcrdy tragiczne. Pier- 
Wszy z nich tkwi w jarzmie woli, drugi w tej 
woli napięciu, Wobec problemu zbrcdni posta- 
Wit autor serce męskie i kcbiece, przyznając 
Picrwszemu wyższość etyczna. Gdy przez Mak- 


"Dera przemówi głos duszy ludzkiej, u Lady Mak- 


het odpowiada mu brutalny poeszept pekusv, 


ie ‘bv fórma jej sięgnęła nawet po słodki 
„Zalex pioszezotw, Paza pestaciomi dwojga Do- 
rów, witir jedynie szereg fiyuns) uiców, 


t Przestudyowano caią sprawę, 


i 
i 


przedstawił powody, dla których chce rozpoczę- 
«ia zacstrzonej wojny morskiej. Admirał Hans 
stanął bezwzględnie po jego stronie. Inni — 
twierdzi Czernin — mieli zdania podzielone. 
przedstaiw iono 
rozmaite argumenty, jednak Niemcy trwai ma 
swem stanowisku i domagali się przeprowadzce 
nia ich projektów. Cesarz, który podczas deDai 
nie zabierał głosu, oświadczył przy końcu, że 
zdanie swoje przedstawi później, Dalszy ciąg 


| tych obrad stanowiła konferencya jeszcze tego 


l 


Hoetzendorf | rynarki hr. Colloredo-Mannsfeid. 


samego dnia w ministerstwie spraw zagr. pod 
przewodnictwem Czernina, W konferencyi tej 
prócz uczestników dotychczasowych narad 
wzięli udział niemiecki atiache marynarki w 
Wiedniu bar. Freyberg i austryuck attache ma- 
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St. 3. 


Wedle urzędowego protokolu przedmiotem 
konferencyi była ,kwestya podjęcia zaostrzonej 
wojny łodziami podwodnemi.* 

Holtzendorf przedstawił deklaracyę, wedle 
której niermzieszi szłzb marynarki stoj na stano- 
wisku kezwzylędnej kenicczaaści natychmiasto. 
wego podjęsia znostrzonej woiny podwodnej. 
Na poparcie swego oświadczenia podał szereg 
argumentów, które mniej więcej tak brzmią: 

Czas pracuje przeciw mam. Materyal ludzki 
jest już prawie na wyczerpaniu. Pogorszenie się 
uprawy roli przyniesie gorsze żniwa, głód więć 
coraz kprdzicj da sig nam Odczuć. Wszelkie o- 
znaki wskazują, że Niemcy stoją przed wielką 
oienzywą francusko-angielgką, do której koali. 
cya czyni wielkie przypołowania. Z Ameryki i 
Anglii przychodzą wielkie środki pomocnicza 
mojerne, wobec tego Niemcy muszą przeszk0« 
dzić dowczowi amunicyi i troni, a to da się u- 
zyskać tylko  kezwzględnem  torrclowaniem 
wszystkich bez wyjątku okrętów, płynących do 
portów koalicyi. 

Hr. Czernin podaje dalej niezwykle ważny 
fakt. Otóż już wówczas rząd niemiccki był prze» 
konanym, że wojny na lędzie nie wygra a mie 
mo to nie Starał się o zawarcie pokoju. 

Holtzendorf jako dalszy argument PoS 
bowiem 
NIEMOŹLIWOŚĆ SPROWADZETNIA zwycrp. 
SKIEGO ROZSTRZYGNIĘCIA WOJNY NA LĄ» 

DZIE, EDS 
konieczność rodtrzymania Beera ducha 
wśród żołnierzy przez bezwzględne efektowna 
sukcesy wojenne. Pruski admirał mówił, że 
„wojna podmorska niewątpliwie wkrótce przy« 
niesie dobre rezultaty, gdyż w Anglii jest zalee 
dwie na 3 miesiące środków żywności (12), więg 
wyniszczona głodem ludność żądać będzię pos 
koju. Wojna podmorska uniemożliwi też — mós, 
wił Hoitzendorf —dowóz węgla i amunicyi da 
Włoch i Francyi. Przeprowadzenie tej wojny, 
będzie łatwe, gdyż Niemcy rczporządzają 
łodziami podwodnemi, najnowszego typu. Jeżeli 
na początku wojny 19 łodzi starego typu przyd! 
niosło tyle szkód Anglii, to niewątpliwie 
wielka ilość sprowadzi zamierzony skutek m 
tak zakończył Hoitzendorf. 

Wszyscy zgodzili się na pruski plan. Jako tera 
min rozpoczęcia bezwzględnej wojny wyznaczo= 
no 1 luty 1917. Od tego dnia wybrzeża koniicy$ 
zostały zblokowane. Każdy okręt, kwryby wi 
tym czasie znalazł się w strefie wojennej bes 
ostrzeżenia zostanie storpedowany. W ten i 
sób — wedle Iloltzendoria — Anglia w me. 
gu 4 miesięcy „zostanie skruszoną". 

Okazało się — na Szczęście — inaczej. 


Kupujcie Polską “> 3 
Pożyczkę Państwową! 1 


daleko słabiej oznaczonych, niśli w innych dra- | scenie zamkowej uczestnicy biesiady byli ey 


matach Szekspira. 

„Wyraz aktorski“ sztuki spoczywa w mi- 
sirzowskiem wykonaniu obydwóch ról głów- 
nych, koncepcye drugoplanowe nie przedsta- 
wiają pcla wdzięcznego. W obecnych warun- 
kach naszej sceny pokuszenie się o sukces „Mak 
bela“, to przedsięwzięcie śmiałe i — zawodne, 


pi 


Kreacyę Sosnowskiego znamy z ubiegłych se- : 
: skiej, w scenie, w której pijany Kalitan zdąża 
'przez las, daje efekt materyalistyczny „pijane- 


zonów, Jost w niej konsekwencya planu w obiny 
śleniu szczegółów i jednolita linia gry. Szkoda 
jedynie, że artysta wyraz siły i grozy uważa nie- 


kiedy zaś synonim twardości. Stąd obok akcen- : 


tów mocnych spotykamy się z tonami drewnia- 
mymi. Usterki pamięciowe nie wydobyły miej- 
scami plastyki wierszą Szekspirowskiego. (Wo- 
góle wykonawcy wypowiadali wiersz, jakby 
prozę. zacierając spoidla rytmiczne w sposób 
dysharmonijny). 

Wybitny, młody talent Łuszczkiewicz-Gallo- 
wej przebinał przez trudności roli Lady Mak- 
bet, lecz nie przemówił pełnią jej kolorytu. 
Artystka miała momenty bardzo dobre, prze- 
slicne nieraz ustawianie pczy i koordynowa- 
nie gestu — były to jednak tylko momenty. Sce- 
na somnambuł czną zawiodła, przepojona mo- 
notonia dźwiękową. W suggerowaniu Makbe- 
towi czynu czuliśmy za wiele nakazu, a za mam 
ło pokusy, Nad dykcyą (zwłaszczą przy średni- 
cy, natężenia głosu) należałoby poprzcować, Po- 
mimo zastrzeżeń, przyznać jednak należy, że 
rola, cdpowiada charzkterowi artystki. 

Wrerseryi Jednowskiego jest wiele pracy, 
zważywszy trudre warunki i matervał. ktjrym 
rażyser ma dziś operować, Nikła ilość. a jesz- 

e Ti Wasaa jakość statrstów pozwol ła na 
skroem':e zaamranżowamie ruchu scenicznego. W 


: nym on jest dla 


fazem najkompleiniej martwym. Pojawienie się 
ducha Banka w myśl inscenizacyi Kemblego u= 


Í suniçto z planu sceny. Efekt ten u nowoczesnych 


irscenizalorów jest sporny. Antoine éada, by 
„dotykaijność* obrazów scenicznych odpowtada< 
ła. koncepcyi mótgowej postaci, odtwarzanej. 
przez znajdującego się na scenie aktora, Taki 
naprzykład Reinhardt w „Burzy“ Szekspirow= 


go lasu", Jak jednak postąpić z duchem Bank: * 
Widzi go wprawdzie Makbet, lecz niewidzizi- 
tłusiu uczestników biesiady, 
Rok temu, w czasie gościny Reimhardta w Bazy- 


« lei, byłem świadkiem re epiezentecyi „Makbeta”, 


w której moment pojawienia się ducha Banka 
zaznaczano jedynie bardzo subtelnym refleksem 
świetlnym. 

Słabo optycznie wypadła scena czarownic 
wskutek błędnego ustawienia światła, pomimo, 
że pomysłowa w rysunku i akcencie Modzelsw 


ską zmainzła zręczną partnerkę w Oid skiej. 
Obraz ukazania się dynastyi Bomka kto- 
wamo jaskrawym szablonem, przykry: swej 
naiwności. Las Birnam w ostatniej sonia 
pizeistoczono w bardzo, ale to bardzo nemi- 
czny gaik choinek gwiazdkowych, 

Ujecie peszcrególnych scen w ramę ` "olitej 
erchitektury scen'*cznej okazało się sliwe 
w obrazach architektonicznych, nie naczy 
sie jednsx w kombinacvach z pejzaże” Nowe 


dekcracye Wierciaka, przedewsrysikiem io, któ- 
rym za tło służy perspektywa mogloby znaczne 
pogłebić właściwa operowanie świniłom sceni- 
cznem. Jaz Pleirzycki, 


—-]— 
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OCZ CYWILNEJ., — 


GONIEC KRAKBOWSZJ 
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ZIELONA ARWIA NASZYM 
LUBNOŚCI NA FRONCIE. BOLSZEWICY 
22 DO ORSZY, ; : 


p 


(Od naszego wojennego korespondenia). 


Kratów, 20 października, 

(zdz) Przejście przez front bolszewicki pałą- 
ezone jest obecnie ze znacznemi trudnościami 
4 bardzo nichezpieczne, a oscbliwie na teryto- 
ryum, zajętem przez armię czerwoną. Nie mó- 
wiąc już o tem, że każdy, kto przechodzi front, 
garaia się na rozstr zolan:e precz bolszewików, nie 
mniocjsze nicbezpieczeństwo grozi również od ea- 
tej masy bolsrewickich dezerterów, włóczących 
alẹ po okolicznych lasach i żyjących z grabieży. 
GI WŁAŚNIE DEZERTERZY SEŁADAJĄ SIE 

NA T. ZW. „ZIELONĄ ARMIE", 

W lesie często można natknąć się na mające 
swoją własną organizacyę oddziały „zielonej 
gwardyi* w sile 200—300 ludzi, nierzadko zosta- 
jących pod dowództwem oficera, 

Oddziały te są bardzo wrogo uspogobione dla 
przedstawicieli władzy sowieckiej, Bywają też 
grubo zmaczniejsze oddziały, Wedle niespraw- 
„dzonych wiadomości oddział taki, uwijający się 
w okolicach Orszy, liczy z górą dwa tysiące lu- 
dzi, W ostatnich czasach działalność „zielonej 


armii* wzmogła się wielce, napady na tabory | 


czerwonej gwardyi stały się tak częste, że dla 
pdparcia „zielonych“ bolszewicy nieraz muszą. 
żywać opancerzonych automobilów i artyleryi. 
Z przedstawicielami władzy sowieckiej, jacy 
Mostaną się w ich ręce „zielono-gwardyjscy* 
rozprawiają się bez litości. 
ŁUDNOŚĆ MIEJSCOWA ODNOSI SIE DQ BOL- 
i SZEWIKÓW JAWNIE WROGO. 
tak, że tylko najokrutniejszy teror powstrzymu- 
je włościan od otwartego powstania. W głuchej 
wałce z bolszewikami ludność ptpiera rozmaj- 
tymi sposobami oddziały „zielone“, dostarcza- 
-jąc im żywności, ukrywając je w razie potrzeby 
t uprzedzając o zbliżaniu się bolszewików. Zor- 
ganizowane bowiem przypadkowo i oddzielnie 
działające oddziały „zielomej' armii uzbrojone 
są tylko w karabiny, rzadko zaś kiedy w kara- 
biny maszynowe, to też nie mogą otwarcie wy- 
stępić do walki z regularnymi oddziałami bol- 
szewickimi, mającymi do rozporządzenia po- 


tyzanci, odgrywają „zielono-gwardyjscy* ogrom 
ną rolę w 
DEZORSANIZACYI TYŁÓW BOLSZEWICEICH 
i jako siła pomocnicza mogą oddać wielkie przy- 
sługi mnri regularnej, jak to było np. w wal- 
kach pod Mińskiem, gdzie oddział „zielonych“ 
niespodzianym atakiem od tyłu na okopanych 
tamże Łotyszów dopomógł walnie do zwycię- 
siwa wojsk polskich nad bolszewikami, 
Nastrój ludności na terenie przyfrentowym 
jest przygnębiomy, Włościaństwo zmęczyło się 
nieustannymi grabieżami, morderstwami, re- 
kwizycyami zboża, podwód i bydła, Masa åa- 
wniej zamożnych gospodarstw z powodu zra- 
powania im żywego i martwego inwentarza jest 
dosłownie zrujnowaną, a niema aa co nabyć 


z WTZ = 


cenie 20—25 tysięcy rubli. O cenach na przed- 
mioty codziennego użytku świadczą cyfry na- 
' stępujące: pud żyta 1400—1600 rubli, pud soli 
70—80 rubli, funt kartofli 4—7 rubli, buty 
2500—3000 rubli. W oczy wprost rzucają się 


OLBRZYMIĘ PRZESTRZENIE LEŻĄCEJ OD- 
ŁOCIEM ZIEMI, 


zwłaszcza w majątkach zabranych Gzuzez bol- 
szewików, wypędzonym obywatelom ziemskim, 

Bolszewicy sami widzą nietrwałość swojego 
położenia, Część kraju, położona po prawyin 
brzegu od Dniepru aż do Orszy znajduje się o- 


stąd, co tylko da się wywieźć, z miast zaś po- 
zabierali zakładników, których zesłali do guber- 
nii centralnych. Cała władzą koncentruje się w 
„Czrezwyczajkach", 


GŁÓD I TEROR DOSZŁY DO KULMINACYJ:. 
NEGO PUNKTU, 


Ludność wygłodzona, amużona i wyczerpana 0- 
kropnymi gwaitami czeka z niecierpliwością 
wybawienia od okrutnego jarzma komunisty- 
cznego, to też wzrok jej w chwili obecnej skie. 
» rowany jest na Bobrujsk, kędy gromi bolszewi- 
| ków żołnierz polski. 


cięgi pancerne i artyleryę. Natomiast, jako par- | 


"Chiesa dei Poiacechi.- 


O los polskiego zabytku w Rzymie. 


f Tak to Już donosiliśmy, sprawa odzyska- 
niu kościoła polskiego w Rzymie znów ule- 
ła skommplikowaniu. Pomimo objęcia ko- 
Ścioła przez przedstawiciela ambasady pol- 
skiej i ambasady ros. udało się uzyskać 
odmowne oświadczenie Włoch. Ambasada 
ros. znów, weszła w posiadanie kościoła pol- 
akiogo.,  .. Przyp. Red. 

ta Kraków, 25 października, 

s W samem śródmieściu Rzymu. tuż przy Ka- 
pitolu, w sieci wąskich uliczek, biegnących cd 
placu z posągiem Wiktora Emanuela w stronę 
pałaców: Ceatani i Mattei, znajduje się niepo- 
kaźna przecznica, ochrzczona nazwą Via Polac- 
ca. Tu, ust „ Kapitolu, ma ta mała uliczśa i jej 
nazwa przywodzić wspomnienie owych Janic- 
kich, Sarbieuskich i Szymonowiczów, co na 
dumnem wzgórzu „stolicy świata“ odbierali z 
ręk papieży korony poetów-laureatów, nia ona 
wspomnien:em polskiego oręża mówić i o Knia- 
amjewiczu, dającym stąd niegdyś rozkazy papie- 
akiemu miastu. 

Na rogu Via Polacca, u zbiegu jej z ulicą Bo- 
teghe Oscure, wznosi się stary kościół, Gdy za- 
pytasz przechdnia o jego nazwę, odpowie ci, że 
kościół ten zowie się „chiesa dei Polacchi"”. A 
więc „kościół polski". Kościół, o którytu jniesz= 
kający w Rzymie Polacy nie wiele wiedzą —a 
ei, co przybywają do Rzymu z Poiski, nawet nie 
zachodzą w te strony. Jak wszystkie nieu.al pa- 
miątki nasze na obczyźnie — opuszczony, za- 

omniany zabytek, 
j Kto A „jakie przechodził koieje? 
Oto krótka historya: Kam'eh węgieiny pałożył 
Stefan Batory, uposażyła Anna Jagielionka. Na 
wiszaniach okien dostrzeżesz jeszcze tzisiaj pel- 
skie orly, we framugach wyrzezżbione kształty 
Jagiellońskiej korony. Po wkroczeniu wajsk 
Nzroleona do Rzymu, kośció! sprzedana jakie- 
muś hendlarzowi i zamieniono 
‘Droga skiacex dopiero (i to skłedsi 
pelszicz) wykupiono zabytek z rąk 


przywracając do dawnego stanu, a na akcie 
A jako „król polski", podpisał się... car Mi- 
ołaj 

I oto wyjaśnia się ragndka, dlaczego na fron- 
tonie kościoła w:dnieje dziś w fasadzie ogrzm- 
ny, czarny orzeł carski, a na iego piersi, ledwie 
okiem dostrzegalny, maleńki biały orzełek. Ro- 
syjska „opieka“ zawładnęła zabytkiem w zu- 
pelności. Klucze zabraja ambasada carska, za- 
rząd powierzono ludziom, nie znającym ruwet 
naszego języka. Gazłą tylko to było możliwe, 
ponusuwano za ścian pelskia eruhlematy | berby, 
pożdzierano nawet Chrazy, które prawe władz- 
two mogły przypominać, 

Opowiadano mi w Rzymie że w kruchcie ko- 
ścielnej mają się znajdować ciekawe, stare por- 
trety. Uzyskamszy wstęp do kościoła, zapytałem 
o nie oprowadzającego mnie Włocha. Po dłu- 
giem poszukiwaniu (gdyż przewodnik nic o tych 
portretach nie wiedział), odnsieźliśmy je... na 
schodach, wiodących na strych. 

Jest ich kilka. Malowidła te, tem cenniejsze, 
że współczesne portretomanym. Pierwszy z brze- 
ga — portret Hozjusza, ukazuje charakterysty- 
czną twarz, podniesioną plastyką wykonania. 
Rzecz niepośledniego pędzla, dosadua w bar- 
wach i akcencie rysunku, dcskonale upiastycz= 
nia ostry zarvs twarzy. Czyżby znał ten portret 
Matejko? Jest on jakby pierwowzorem postaci 
kardynała w „Unii“. 

Najsrożej ręka czasu i wandalizm „opieki“ 
wyryly ślady na konterfekcie Denlwin, Sobie- 
skiego i kiiku niewiadomych postuci kobiecych 
(jeuna z niech wyobraża niechybnie Anną Żagie:- 
lonkę) — najlepszym natomiast w s%ej świeżo 
ści, dziwnie miękkim w traktowaniu "zeczy jes: 
portret Stanisława Augusta. Ze wszystkich po- 
dobizn ostatniego “róla Polski przypawina ual- 
bardz ej tę, kióra widnieje w salaryi frizi {o 
Flcreuczi, a którą — o jie pamietam E 
galeti, prz a Anse Mase 

Nie portrety jednaki sż !' 


bydła na nowo. Lichy koń chłopski jest tutaj w į 


becnie w stanie ewakuacyi. Bolszewicy wywożą : 


Numer 2341 
„miniony. 


| dla której o wstęp do ncelskiego kościała varto 
się postarać, Szymon Czechowicz i Franciszek 

Smugiew'cz, dwaj mistrze pedzia w XVIII stu- 

leciu. zdobili wnętrze kościelne. Przepiękny 

„Chrystus” Czechowicza, niepowszednie dzieło 

religijnej apotcczy, ciekawej w ujęciu bóstwa i 

czązwieczeńtiswa odtwarzanej postaci — „Le 

genda o Stanisławie ze Skaiki* 5mugłewicza: 

może zbyt archaicznie pojęta, lecz pyszna W 

swym stylu, oto dzieła, dające wyraz polskiej 

kuitury artystycznej tego czasu. 

Z historyi malarstwa naszego tax mało wie- 
my o pobycie dwóch wielkich artystów w Rzy- 
mie. A jednak Czechowicz przebywał tu szereg 
lat na początku XVIII wieku i był uczniem zna- 
komitego mistrza włeskiego, Karola Maratte — 
siostrzeniec jego, Smuglewicz, koszteim księcia 
Gedrejcia wysłany zagranicę, bawił tutaj diu- 
żej, słynąc z wykonywania sztychów, których 
mnóstwo wywieziono do Anglii. Oglądałem w 
Rzymie większy ich zbiór, wydany jeszcze zs 
życia autora, pełen niezrównanych kopii fre" 

| ków starożytnych. 

Lecz wróćmy do naszego zabytku. 

Przez niewielką zakrvstyę (zdobioną przem 
Smtuglewicza) wiodą schody do podziemia ko- 
ściola. Jak świadczą napisy na ścianach i po- 
piersia, ryte w kamieniu, spoczywają tam pro- 
choy Polaków: Eustachego S użki, dworzanina 
| Wiadysłwa IV, Franciszka Zakrzewskiego, dwo- 
rzanina Jana III, Konrada Radoszkowskiego, 
majora wojsk polskich z czasów Augusta II, 
Jakóba Kłosowkiego, Kazimierza Hiodomskie= 
go, Franciszka Deiewskiego, Teresy Lubomir- 
skiej, Władysława Marylskicgo i Stanisława 
Parczewskiego, przyjaciela Mickiewicza. Pośród 
prochów połskich znalazł również ostatni przy- 
tułek artysta włoski, Rafaclli, twórca owej nies 
zwykłej mozaikowej kopii z „Wieczerzy“ me- 
dyolańskiej, zdobiącej nawę Bernardynów w 
Wiedniu. 

O ścianę kościoła wsparło się store demostwo, 
| mając u wejścia załarty rozmyślnie gliną. zale- 

dwie wideczny kształt orła polskiego, Dem ten 
! — jak objaśnia „custode“ — to „casa polacca“, 
: dom polski, prawdopodobnie asylum pątników, 
; zdążających niegdyś do  „wiecznecy. miasta". 
, Stai tutaj posąg Sobleskiego — miejsco to zajął 

©ygromny biust cara Aleksandra, 

Opieka nad kościołem i domem należała niee 
gdyś do polskiej ambasady, zarządzającej rów 

| nież „domami polskimi“ w Neapolu i Wenecyt 
: Nadaremnie starałem się w Neapolu dowie» 
| dzieć cośkciwiek o tamtejszym „domu Pola- 
1 
[J 


| 
| 
t 
| 
j 
| 
i 
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ków“ — wszelki ślad, a nawet tradycya zagi- 
nęły. Natemiast w Wenecyi ukazują do dzisiaj 
przy Via Garibaldi wysoki, wąski dudynsk Z% 
bialego marmuru, z napisem nad bramą: „Sota 
toportico della Polacca“, 

Gdy po ostatnim rozbiorze Polski zamknięto 
w Rzymie pałac ambasady rolskiej (pałac, 
ozdobiony cennymi freskami Ovcrhecka i Vel- 
tha, mieści sie przy ulicy Sistina), „pieczę“ nad 
| zahytkami naszymi rozciagncli opiekunowie 
} 


es. - > -- 


z nad Niewy. uwpżaiąc je zapewne za swą 
„wierzystą' własność, 
„Fortuna variabilis' — można by im Cziś za 


t Starowolskim powtórzyć. Jan Pietrzycki. 


|| Dziś ostatni dzień! 
| | * fantastyczny dramat 
i SMI SIĘ 
| ERU 
| 4 
| | W KIRO „OPIEKA“, ZIELONA 17. 
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o godzinie 4.30 rozpoczyna się w dnie 
powszednie pierwsze przedstawienie znako” 
nitego programu „UCIECHY*: „ŁZY 
UCYFERA" i „ZBŁĄGANA OWIE- 
SZKĄ, a to z powodu olbrzymiej dłu- 


gości prormunu (9 aktów) W niedzielę 
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57. SZARADY 


KRCYDZIEŁO SEZONU 


Peonscłto inne obrazy. 
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NEGRI Pr Mówią wystawia 
OTEL SASKI, Św. JANA L. 6. 


DO NAGRODY. 


ułożył Maryan Fonłana, 


Rozwiązanie szarad, umieszczonych peniżej, © 


najdziej do czwariku. 


Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za 

trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w 

niedzielę, dnia 6 listopada 1919 r. o godzinie 

12 w południe, w dużej sali redakcyjnej „Goń- 
ca Krakowskiego". 


L DLA P. T., PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAROWSSEIEGO': 
RB; 
Zaproszonych mnóstwo gości 
Podziwiało twór całości: 
Druga trzecia to autorka, 
Dziela sypie, jakby z worka, 
Jej kobicla szła wspemiale, 
Trzeciej pierwszej niema wcale. 


274, 


Pierwsza druga trzecła 
Imię z kalendarza, 
Mrzecia pierwsza druga 
Chcą iść do ołtarza 
'Ale jeden tylko 
Będzie szczęśliw taki, 
Druga pierwsza trzecia 
Wciąż dźwigają paki, ' 
Ho t p 275. 
DWUZNACZNIK DWUZGŁOSKOWY. 
: a) Chciałem ją widzieć 
Na uroczystości, 
Szczęście, żem całe 
Przyniósł do dom kości. 


b) Gdy dobre piwo 
Dzisiaj to marzenie, 
(Więc muszę pod nią 
Ugasić pregnienie. 


Z DNIA. 
Ludzie, którzy zamieniają... 


(m-m) Coraz częściej w dziennikach ukazują 
się ogłoszenia takiej mniej więcej treści: 
„Szanowni państwo, którzy zamienili pa- 
rasol swój stary na nowiutki, jedwabny, ze- 
chcą go zwrócić, w przeciwnym bowiem ra- 
zie i t. d“ 
Albo takie: i 
„Pan, który pomylił się, biorąc podbite 
tchórzami futro, a zostawił w zamiam za to 
starą, zniszczoną zarzutkę, zechce i t. d“ 

Lub jeszcze: 

„Kto zamienił swą podartą czapkę na mój 
mowy kapelusz...“ 

Takie i tym podobne inseraty — to objaw 
charakterystyczny. Ludzie przychodzą do lóka- 
lów publicznych, aby się tanio zaopatrzyć w 
garderobę, prowadząc sui generis handel za- 
mienny... A złośjfwy ichochlik rozszerza wieść, 
iż pomiędzy tymi „przemysłowcami** nie sami 
są zawodowi złodzieje. 

Ale oczywiście złośliwym chochlikom wierzyć 
nie nalcży... 


GOTOWE 


są wszystkie przedmioty do odebrania we | 
tiliach naszych oddane przed 8—10 dniami. 


Na obecny sezon połecamy się 
jako specyaliści do odświeżania: 
koinierzy i mufków futrzanych, | 
jakoleż farbowania kapeluszy. 


„WISŁA? 
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"leży przesłać Redakcyi „Gońca Krakowskiena" 
dnia 6 listopada 1949 reku. y 
276. É 
Z drugiej piczwszej kamizelk} 
Nosi dziś elegant wielki, 
Trzecią wszak i pierwszą w sztuce ` 
Dał ham Fredro ku nauce, 
Druga z trzecią wspak we Wierzę", 
Odmów tylko swe pacierze, 
Całość może być mamona, 
Czerstwe zdrowie, dobra żona. 


Za trafne rozwiązamie tych szarad wyznacza 
się trzy nagrody: 

1. Poezye Adama Mickiewicza — wydanie no- 
we, zupełne, w 4 tomach, utożone przez Piotra 
Chmielowskiego (stron 1438), 

2. Najnowsza mapa Polski (wydanie IIL.), z 
przekładem postanowień traktatu pokojowego, 
tabelami statystycznemi i t. p. 

3. Glicerynowe mydło piękności, 

NM. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIZEÓW 
„GOŃCA KRAZOWSKIEGO' (a zatem i Prenu- 
merałorów): s E 
277. 
/Wolę stokroć je od dam, 
Cztery pierwsze drugie mam, 
Antka wściekły porwał szał, 
Trzecie czwarte Mańce sprał 
Kiedyż, zacny skarbie nasz, 
Złote nam za całość dasz?! : 

Za iwaine rozwiązanie tej szarady wyznacza 
się trzy nagrody: wy 

4. Flakon wenecki na kwlaty. 

5. Bezplatna prenumerata „Gońca Krakov- 
skiego“ na grudzień 1919 r., względnie przedłu- 
żemie prenumeraty o jeden miesiąc. 

6. „Człowiek, który powróc'ł z tamtego świa. 
ta" — sensacyjna powieść Gastona Leroux. 


Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. 
Św. Ewarysta 


Wschód słońca 7*24 
Zachód słońca 532 
Długość dnia 10'49 


TEATR IM. JUL, SŁOWĄCKIEGO: 
fNiedzieal popoł.: „Słuby panieńskie" Al. F 
5 eor; RR. Szek spira. voy 
oniedziałck; „Polityka“ W. Perzyńskie 
Wtorek: „Makbet“ Szekspira. 7 b 
Śrcda: „Asystent“ G. Zapolskiej, 
Czwartek: „Makbet* Szekspira“. 
TEATR „BAGATELA“, 
Niedziela: „Kobieta bez skazy“, 
TEATR POWSZECHNY 
Niedziela popoł.: „.Wicek i Wacek“, 
Wieczór: „Dwaj złodzieje“. > 
OPEREYXA W NOWOŚCIACH, 


Niedziela popoł.: ..Cnotliwa Zuzanna“, 
Wieczór: „Cnotliwa Zuzanna”, 

Poniedziałek: „Cnotliwa Żuzanna*,, 

Wtorek; „Cnotliwa Zuzanna”, 


KURSA LITERACKIE (ulica Św. Anny L. 2). 


Nicdziela o godz. 6-tej: dr M. Szyjkowski: „Zapol. ` 


ska, Iittner. Perzyński, z ilustr, szkoły dram,'. 


WYKLADY W DOMU ARTYST, (nl. św. Ducha), 


Niedziela: red. Władysław Prokesch: „Powodzenie 
sztuki, a krytyka teatralna", 

Peniedzialek: prof. Z. Jjachimecki; „Twórczość Ry- 
szarda Straussa”, część Il. z ilustracyą muzyczną. 

BOISKO SPORTOWE. 

„Pogoń '—,Cracovia", 
3 SAVA A """qi2storą na prowiicył. 

Nicdziela 26 bm : Sambor. 

W:torek 28 bm.: Przewcrzk. 


| EE 
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Wczoraj o godzinie 3-2j popołudniu 

,zmari na czerwonkę WiLHELM 

FELDMAN. Na łożu Śmierci przy- 
jal Sakrament Chrziu św. 


S * P. 


j 
WILHELM FELDMAN 


W dniu wczorajszym rozeszła się po mieście 
wieść, że zakończył życie znany krytyk i histo- 
ryk literatury „mlodej Pclski* Wilhelm Feld- 
man. Wiadomość o jego śmierci przedwczesnej, 
bo liczył lat dopiero 51, wywołała żywe wzrusze- 
nie, boć była to postać dobrze Krakowianom, 
rwioszcza tym ze starszego pokolenią znane. 

Wilhelm Feldman należał do tych ludzi, któ. 
rzy do posiadanej wiedzy i stanowiska docho- 
dzą drogą własnej mrówczej, mozolnej pracy. 

Autor „Historyi współczesnej literatury pol- 
skiej“, dzieła, kióre zyskało sobie ogromną po- 
pularność, wybitny publicysta, wieloletmi reda- 
ktor „Krytyki“ utalentowany dramaturg i po- 
wieć iopisarz, z wybuchem woiny rzucił się 
do pracy narodowej, przywdział mundur legio- 
nowy, a następnie został przez kierujące pod- 
ówczas czynniki polityczne wysłany do Berlina, 
gdzie na ważnym posterunki informacyjnym 
pracował niezmordowanie lat, kilka, 

Jego wszechstronna działalność mie da się 
zamknąć w ramach skromnej notatki, jaką za- 
mieszczamy pod świeżem wrażeniem żałobnej 
wiadomości. W najbliższym czasie działalność 
tę zarówno literacko-publicystyczną jak polity- 
czną omówimy obszernie na łamach „Gońca 
Krakowskiego“, 1 M. M. 

* . 

Pogrzeb śp. Wilhelma Feldmana odbędzie się w. 
poniedzialek o godz. 3 popołudniu z domu przedpo. 
grzebowego na cmentarzu rakowickim. Nabożeństwo 
żałobne będzie odprawione we wtorek dnia 28 bm, 
o godz. 8 i pół rano w kościele OO, Karmelitów. 


Rocznica Wyzwolenia. 


Rocznica uwolnienia Galicy i Śląska z au. 
stryackich więzów będzie obchodzona w: Kra 
kowie w niedzielę 2 listopada, nie 30 paździer- 
nika, jak donosiliśmy. Dzień świąteczny wybra- 
no, by umożliwić szerokim warstwom społeczeń- 
stwa uczestniczenie w obchodzie, Uroczystość 
jest zamierzona w skromnych rozmiarach — 
nabożeństwo o 10 g. w kościele N. P. Maryi, pos 
chód przed strażnicę wojskową, gdzie odbędzie 
się, po mowach dotyczących oswobodzenia, de- 
filada przed gen. Roją, który był pierwszym 
polskim wodzem od lat przeszło stu, na Rynku 
krakowskim jako polski żołnierz, i 

Wieczorem odbędzie się capstrzyk po ulicach 
miasta. © ; 

Spodziewany jest liczny udział — czynnych 
działaczy w owych pamiętnych chwilach. 

W pesiedzenu komitetu wzięli udzial najwy- 
bitniejsi przedstawiciele sier wojskowych 'i cy- 
wilnych. Komitet uchwalił wydać odzwę do mie- 
szkańców miasta wzywającą do licznego wzię- 
cia udziału w obchodzie. s" 

Wydaniem pamiątkowem zawierającem 
wspomnienia z owego historycznego ania zaj. 
mie się komitet, w skład xtórego wchodzą prof. 
Chmiel, Karol Haller, prof. Pachoński, por. Po- 
chmarski, por. Iwaszko, kap. Stawasz dr ,Szcze- 
pański. 

——0 
e O a e 
Doniosłe zastrzeżenia Ameryki 
X a . r 
w sprawie Ligi Narodów. 


(m-m) Z Waszyngtonu donoszą, że komisya 
senatu dla spraw zagranicznych uchwaliła dzie 
sięć zastrzeżeń, zaznaczając, że Liga narodów 
wtedy dopiero będzie się mogła utworzyć, kiedy, 
te zastrzeżenia zostaną przez sprzymierzone 
wielkie mocarstwa przyjęte. Zastrzeżenia da 
dzą się ująć w następujące główne punkty: 

1. Sprawa wystąpienia członka, 

2. Sprawa poręczenia teryteryalnej nienaru- 
7 RJ 1 niezawisłości politycznej członków 
Li 

3. Klauzula obrony słabych narodów. 

4. Doktryna Monroego. 

5. Sprawa taryf celnych i immigracyi. 

Dalsze klauzule omawiają stosunek Stanów 
Zjednoczonych do Japonii odnośnie do Szan- 
tungu oraz kwestyę udziału Stanów Zjednoczo- 
nych w kosztach tworznia koimisyi z Ligą naro- 
dów związanych jako też zawirają zastrzeżenia, 
odnoszące sę do ewentualnego wzmocnienia 
zbrojeń. 
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| Powstanie przeciw Denikinowi. 


+  „Ukraińskij Kozak* donosi: 

! W okręgu Funduklejówki denikirowcy wal- 
cza okecułe z powstańcami, których liczba wy» 
nesi 40.030. 


A Str. 6. k 


Powstańcy zmobilizowani organizują się 
sakierowują do polączenia Się z armią ukrain- 


e 
Koło Pokawy wre również ruch powstańczy. 


oon z= 


GONIEC KRAKOWSKI 


i | któr ma swe środowisko po lasach. 


W pobliżu Ekaterynosławia operuje oddział 
Hładczenki, który zawiera 5000 iudzi, ma on na 
celu zajęcie Sczaterymosłiawia, 


Milionowe nadużycia zasiłkowe. 


Zamiast 10.000 osób pobierało 30.000. 


Częsicchowa, 25 października. 
Jak donosi „Kuryer Częstochowski: w Często- 
chowie wykryto milionowe nadużycia przy po- 
bleramiu zapomóg przecz bczrukotnych Z miejsco- 
wego urzędu min. pracy i opieki społecznej. 


buych, okazało się, żel iczka zarejestrowanych bez 
robotnych i ich rodzin pobierających zapomogł 
z funduszów państwowych, wynosiła przeszio 


| 


30,000 osćb, gdy do pobierania zapomóg upra» | 


wnienych było tylko 10. 000 osób, 


Dzięki ukończonej wczoraj rejestracyi bezrobo | 
LI 


ZE 


W ten sposób 20.000 rzekomo bezrobotnych o0- 
Eradało przez kilka miesięcy skarb państwa, 
przyczyniając milionowe straty. 

Jeszcze ciekawszym jest wykaz, kto pobierał 
te nieprawne zapomogi, a więc: 50 prac, stand- 
wili drobni kupcy oraz przekupki, 15 proc. 980- 
by, które nigdy robotnikami nie były 10 proc. — 
właściciele domów i 25 proc. robotnicy posiada- 
jący pracę a więc s»arobkujący. 

I cóż na to rząd? 


EEEE o a 


Nowa „Panama“ paskarska w Krakowie, 


Wykrycie milionowych szwindiów paskarskich szwajcarskiem suknem 
i galicyjską skórą. 

| czelna lichwa, tak že metr tego sukna koszto- 

(T) W krakowskich sferach handlowych, jak | wał u nich do 1200 K, 


Kraków, 26 października. 


dotychczas ogólnie stwierdzono — panuje nie- 
zbyt zdrowe powietrze. 

Co pewien czas wyłanią się z ogólnego zamę- 
ku, olbrzymi łeb paskującego lichwiarza, 4 któ- 
ry „ochleptał* się krwi ludzkiej i syt niezwy- 
kłych zysków i dóbr doczesnych, oczekuje 
ohwalebnej (!) śmierci. 

URZAD LICHWY W KERBAROWIE NIEZBED. 
j NYI 


Wynika z wynurzających się co pewien czas 
wielkich „afer“ paskarskich, tutjeszych „kup- 
ców*, że już chybą najwyższy czas, aby państwo 
samo położyło kres panoszącej się ogólnej li- 
chwie. Kraków jako miasto w dobór qaskarzy 
uprzywilejowane, patrzy ięsknym wzrokiem na 
Warszawę kiedy to wreszcie rząd centralny u- 
stanowi tutaj duży, energiczny i pełen facho- 
wych sił urząd zwalczania lichwy. Gdzie tknąć 
ma każdym polu naszego życia, szaleje i hula 
paskarstwo, które podjada jak robak źdźbła 
polne — siłę naszego społeczeństwa i państwa. 
Już najwyższy czas, powtarzamy, aby utworzyć 
w Krakowie urząd walki z lichwą, któryby nie 
był synekurą pewnej *cieryi i towarzystwem 
wspólnej adoracyi — ale rzeczywiście, prawdzi- 
wym inkwizytoregg w topieniu tej strasznej za- 
rszy. 

NAJNOWSZY SKANDAL. 

Do tutejszego biura «ważczania lichwy w Dy- 
rekcyi policyj (które iest tylko małem i za 
skromrem organem tej władzy jak na Kraków, 
a mimo szczupłości sił działa energicznie) — 
wypłynęło przed kilku dniami doniesienie, że 
z końcem sierpnia b. r., do firmy Rafał Selinger 
sklepu konfekcyi męskiej w Krakowie przy uli- 
cy Grodzkiej, nadeszła bardzo wiclka ilość prze- 
sylek towarów tekstylnych (sukien na uhrania 
atc.), a pochodzących ze Szwajcaryi od firmy 
Dreyer i spółka w Zurychu. 


FALSZYWA SPÓŁKA I FAŁSZYWY KOMIS. 


Towary te miał dostać Selinger od powyż- 
szej firmy rzekomo w komis. Pokazało się je- 
dnak co innego: Oto że z dniem nadejścia prze- 
syłek do Krakowa przyjechali równocześnie ja- 
ko zastępcy owej firmy zurychskiej, dwaj hra- 
cia: Maurycy i Ferdynand Hofifmanowie, którzy 
mo towary poczęli w sklepie Selingera sprzeda- 
wać, 

i JAK ROZWIJAŁ SIE PASEE?! 


Towary te sprzedawali po „kwocie franka 
szwajcarskiego — biorąc do pewnego czasu, tj. 
prawie do początku września b. r. po 8--9 kor. 
za franka — biorąc według takiego obliczania 
po 500 K za metr owego sukna, 

BYŁO MU JESZCZE ZA MAŁO! 

0d 5 września aż do 20 października b. r. 
wstrzymali bracia Hoffmanowie sprzedaż št- 
kna, tłumacząc się rzekomo wyjazdem, a w rze- 
czywistości chodziło tu o kurs korony, której 
wartość w stosunku do franka szwajca: skiego 
ustawicznie spadała aż do minimum, ną co 
właśnie czekali dwaj „bandlowcy*. Oświadczyli 
oni zgłaszającym się po 20 b. in, gotowość 
sprzedaży w dalszym ciągu tego sukna, ale pë 
karcie 20 K za franka. Była to niezwykła i bez, 
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DOCHODZENIE I ZAMENIECIE SKLEPU, 

Na podstawie powyższego doniesienia policya 
zapieczętowała sklep i przepnowadziła docho- 
dzenie, z którego wynikło co następuje: 

GŁÓWNY „MACHER”, 

Okazało się, że główną sprężyną całej akcyi 
jest znany Krakowianom tutejszy milioner ku- 
piec Zygmunt Sckrarcer, b. radca miejski, etc. 
Pan Schrager podczas wojny uciekł ‘przed ga- 
licyjską nędzą!) do Szwajcaryi 1 tam począł 
„działać na szeroką skalę trudniąc się prze- 
mytnictwem towarów do wnętrza (nieboszczki) 
Austryi, a później do Polski. Pan Śchrager u- 
szezęśliwiał tak długi czas także biedną naszą 
Galicyę i Kraków, — wysyłając swych „po- 
słów* w osobach braci Hofimanów. a. 

HANDEL ROZMAITOŚCI. ~ 

Podezas śledziwa okazało się, że Schrager 
handiował wszystkiem, czem się daio, a prze- 
dewszystkiem suknem i skórą. Używał wszel- 
kich dostępnych mu środków,  posiuyując się 
nawet w swych celach misyą włoską, (którą 
przesyłał skórę i sukno). 


ECHMPROTAATUJĄCE DORUMZNTY. 
Podczas  rewizyi znaleziono przy agencie 
Schragera, — Maurycym HOFFMANIE kilkaset. 
tysięcy koron w gotówce, nadto zezwolenia tus 


tejszego biura wywozu i wrzywozu za nazwiska | 


rozmaitych znanych krakowskich paskarzy. 
Dokumenuta byly wystawione na wywóz Skóry 
na padeszwy za sumę 3 milionów kor, Między 
tymi kompremiiującymi, kilkadziesiąt osób, 
dakumentami — znaieziono także nazwisko jc- 
dnego z niedawno aresztowanych lichwiarzy — 
na wywóz skóry. To wszystko stwierdza, że 
Hoffimanowie i Schrager zajmowali się też pas- 
kiem skórzanym. Na skutek takich dowodów, 
Aresztowano Rafała Selinyera 4 braci Ferdy- 
nanda i Maurycego Hoffmanów. Za Schrage- 
rem, który w tych dniach umknął z Krakowa, 
jak i za domniemanymi wspólnikaini policya 
czyni poszukiwania. 

Skonfiskowane sukno wartości 2 milionów 
koron oddano do składów sądu kraj. karnego. 
Energiczne śledztwo prowadzą w dalszym ciągu 
panowie nadkomisarz pol. Kleczek i Marzec. 
Mamy nadzieję, że dołożą oni wszelkich starań, 
by sprawa ta, mimo pobocznych wpływów, do- 
stała, się w należytem świetle pod pręgierz sądu 
i opinii publicznej. 

CUTS © WWII 

ODDZIAŁ HANDLOWY BYŁEJ SEKCYI MINI. 
SETRSTWA APROWIZACGYI w Krakowie z dniem 
27 bm. przechodzi w stan likwidacyi. Agendy po- 
wyższego oddziału sprawować bedzie odtąd tutejsza 
Agencya PUZAPA, Kraków ul. Wiślna L. 8, 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACRIEGO, Dzisiaj popo- 
łudniu, zatniast zapowiedzianego dramatu T, Rittne- 
ra „W małym domku“, wskutek ceoroby p. Białkow- 
skiego powiórzone będą „Śluby panieńskie" Al, Fre- 
dry. Wieczorem po raz trzeci „Makbet“ Szekspira, 
«ktory powtórzony będzie we wtorek 28 i czwartek 30 
bm. przyszłego tygodnia. W przygotowaniu, pod 
kierunkiem reż. p. J, Sosnowskiego „Dziudy*, ktore 
wchodzą na afisz w pierwszych dniach listopada. 
Pole Gustawa Konrada odegra p. Z, Nowakowski. 

Z REATRU POWSZECHNEGO, Najbliższemi no- 
wościami reperiuarowem: w działe dramatycznym 
hędą: pcpularne widowisko doroczne „Młynarz i je- 
zo córka przygotowywany na dzień WW, Swie- 


skiego 5. II p, 
(T) OBDAJ WÓZEK. Czternastoletni Władysław 
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Sumer 291 
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| tych i bezpośrednio po nim wchodząca na afisz świe- 


tna farsa amerykańska: „Potasz i Perimutter" z pp, 
dyr. Jarnińskim i Zbuckim w rolach tytułowych. W 
dziale operowym najbliższa nowością będzie niza- 
pomniana, śliczna opera komiczna Siraussa. mian” 
wicie „Baron cygański“, Afisz przyszlego tygodnia 
zapowiada wspaniałą operę Offcnbacha „Orfeusz w 
piekle“ i tegoż autora „Księżniczkę Trebizondv* 
oraz „Dwóch złodziei” i „Picosnki ulańskie“., 

(T) POSIEDZENIE WODOGIĄGGWE, Wczoraj cd- 
było się w Magistracie pod przewodnictwem wiece- 
prez, Sarego posiedzenie Komisyi wodociągowej. na” 
którem zamieniono (?]) godziny poboru wodv z wo- 
dociągu miejskiego tj. cd godziny 6 i pół rano do 10 
wieczór, i od 6 i pół wieczorem do 10 wieczór. (Poe 
stanowienie to jest bez sensu, gdyż w południe kie- 
dy w kuchniach i gospodarstwach domowych naj- 
więcej potrzeba wody wodociąg będzie zar 
knięty. p, R.) Nadto ne wono kwestyc etatu i plac 
slużby wodociągowej. oraz sprawy zakupna grun- 
tów dla rozszerzenia wodociągów, w końcu zmianę 
ustawy wodociągowej, 

POLSKI ZWIAZEK EKSPEDYENTÓW dziennikar. 
skich powstał w ostatnich dniach w Krakowie, łą- 
cząc w sobie współpracowników i wspólpracownicz. 
ki ekspedyci wszystkich redakcyi. Celem Związku jest 
wzajemna pomoc, pośrednictwo w wyszukiwaniu 
pracy, wzajemne kształcenie się oraz ożywienie ży- 
cia towarzyskiego. Lokal nowego Związku mieści się 
przy ulicy Berka Joseiewicza Nr. 18. 

PORANEK WOGKALNO.JJITUZYKAŁNY ku czci Ma- 
ryi Kosiopnickiej odbędzie się w niedzielę 26 pa- 
Ździernika w sali Zwązków robotniczych, Dunajew. 


Banach i jego kolega Kenski skradli z domu agen- 
cyi dzienników Hopcasa wózek 
406 R. Aresztowani. 

(T) KUCHARZ CHCIAL ZDOBYĆ MAGISTRAT. 
Aresztowano wczoraj oryginalnego „gościa". który 
w niewiadomych celach chciał włamać się w biały 
dzień do biur magistrackich, Nazywa się Antoni 
Trzciński 1. 31 i jest z zawodu kucharzem. Niachce 
wyznać w jakim celu chciał się tam dostać, Czyżby 
miał:'wzgiędem Magistratu 
miary?!. 

„SZCZUTEM" w ostatnim numerze przynosi, obok 
wielu doskonałych aktualnych dowcinów. kilka 
dłuższych udatnych utworów na satyryczne tematy, 
jak dalszy ciąg .Przepowiedni pani de Thebes na r. 
1921“, ironiczą „spowiedź“ człowicka, który z nieje. 
dnego ministeryalneggo pieca chleb jadł, zgryźliwe 
„czeqobvm życzył moim bliźnim". uwagi i spostrze- 
żenia na marginesie uroczystości 19 listopada w Kra- 
kowie itd. Cięte poezye satyryczne i znakomite ilu» 
stracye uzupełniają numer. 


NADESŁARE, 


dwukołowy wart. 


jakieś nieczyste za. 


S mir 


KUPIE 1 dużą lub 2 mirúejorte "chi drowmiane, 
ry 


Zgleszenia: ul. Zyp ujowiczz 19, 
drzwi naprzeciw Schodóry, 


ZI. yigin 


p ER... pam 
OGLOSZENIE 
Z powodu święta narodowego Republiki Czeskosłowac” 
kiej dnia 28 października 1919 urząd paszportowy w Kra 
kowie w tym dniu urzędować nie będzie. Uprasza się 
przeto w sprawach paszportowych zgłosić się dnia 27 pa- 
ździernika 1919 w godz. urzędowych a to od 8'/2—2 i od 
4—6 popołudanu. 
Urząd paszportowy Republiki Czeskosłowackiej 


w Krakowie. 3750 


Jarszawskie precelki 
warszawskie precelki 
znane ze swej dobroci A. Łapińskiego poleca je- 

ne:alny reprezentant na Galicyę 3749 


SYLWESTER KOSIGKI, Kraków, Lelewsia 5. 


af? A R RZ Ą 
ul Szpitalna Nr. 48, 
(naprzeciw teatru mie,skiego). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za- 
prowadza dyrekeza również 


SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 
Telefon 2486, 


EUMIKTYNA 


z laboratorjum Dr. Leprince'a w Paryżu, 


| leczy skntecznie zapalenie błon śluzowych, zapale. 
; nie pęcherza moczowego, zapalenie nerek. moczenie 
' ropne i kamienie nerkowe. Wybróbowany środek 
pod postacia kapsułek. znakomicie znoszony jest 
przez organizm. Działa zawsze jednakowo i pewnie. 
Zabezpiecza przeciwko wszelkiego rodzajn powi. 
kłaniom i sprowadza szybko zupełne wvzurowienie, 
Sprzedaż we wszystkich aptekach | składach apte- 
cznych. Przedstawicielstwo na Polskę: Dom ban- 
dlowy Luzsemhourg i Seka w Warszawie, Meko- 
towska 52. 


Nadeszł 


 CERRTKI DIR DZIECI 


' Opaski brzuszne flanelowe i zwykłe 3711 


OBNER - KRAKOW 
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"=. Zabierz mnie stąd, wyprowadź! 

— Poto przyszłam, ale mów ciszej, Za drzwiami stoi 
bialy Tuareg, który cię pilnuje. X 

— AEE mnie, uratuj! i" 

— Poto przyszłam — powtórzyła Tanit-Zerga. 

Patrzyłem na nią, a była dziś zupełnie inna, otulona 
cala białym szalem, który miała zarzucony na głowę i mar 
i Da 


— Ja także! — szeptała do mnie zgaszonym głosem —. 


odejdę stąd; dawno już chcę uciec. Liicę obaczyć raz ja- 
szcza Gao, moje miasio rcdziune i drzewa niebieskie i zie- 
lone nurty mojej rzeki. Od kiedy tu jestem wciąż myślę 
© ucieczce, ale jesiem mała, bezsilna, zginęłabym w tej 
ogromnej Saharze. Nie śmiałam mówić o tem ze wszyst 
kimi, co tu byli przed tobą, oni wszyscy myśleli tyłko o 
Antinei, ty jeden chciałeś ją zabić, 

Jęknąłem głucho, 

,n— Boli cię? — pytała Tanit-Zerga — złamali ci rękę? 

!— Przynajmniej wywichnęli, 

— Pokaż. 

Z niewyrmwną słodyczą wodziła delikatnie drobnemi 
paluszkami po mojem zbolałem ramieniu. 

— Jakim sposebem tu weszłzć — spytałem jej — skoro 
u drzwi stoi na straży biały Tuareg? 

— Weszłam tędy — odrzekła, pokazując otwarte okno; 
wtedy dopiero zauważyłem ciemny, ruchomy pas, który 
przegradzał przestrzeń widzialną przez otwarte okno. Był 
to rozchwiany sznur, na którym odważną mala spuściła 
się z wyższego pi jetra. Sznur opadł wtedy na podłogę z su- 
chym łoskotem. tanit-Zerga przecięta go wprzód nożem. 
Powróciła do mnie, mówiąc: 

— Musimy jak najprędzej uciekać. 

— Którędy? — spytałem jej. 

— Przez okno na tyrm sznurze. 

Rozcięła już dawniej moje więzy, zwlokłem się więc 
z sofy. 

Rozgcręczkowany próbowałem przeniknąć wzrokiem 
ciemności i odnaleźć niewidzialne skały, o które rozbił 
sobie głowę maly Kain. 

— Dwieście stóp wysokości — powtarzejem, drżąc 
zlekka — to tu, w tem samem miejscu, gdzie tamten zgi- 
nął, 

— Sznur długi jest na dwioście pięćdziesiąt stóp — 
odpowiedziała mi Tanit-Zerga — dobry, mocny sznur; 
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ukradłam go z 0azy, gdzie przygotowano go dla ścląganiia 
zrąbany ch drzew. Całkiem nowy sznur, 

— Jakże się spuszczę, moja mała, z mojem bolącem 
ramieniem. 

— To ja cię spuszczę — odparła bez wahania — nie 
hój się, dam radę; nie bój się, nie rękami to zrobię. Patrz, 
z każdej strony okna jest marmurową kolumna, owiinę 
o jedną sznur, a potem będę go rozwijać; za każdym obro- 
tem zjedzież trochę w dół, a ja nie będę wcale czuć twego 
ciężaru. 

A potem dodała: 

— Prócz tego widzisz, co dziesięć stóp zrobiłam węzeł, 
zatrzymam się z ich pomocą i odpocznę od czasu do czasu, 
jeśli mi sił zbraknie, i "M 

— Cóż zrobisz potem? — spytałem. R 

— Zaraz ci powiem. Skoro już będziesz na dole, uwig- 
żę sznurek do kolumny i spuszczę się za tobą. Od czasu do 
czasu wypocznę na węzłach, jeśli sznur za bardzo mi po- 
drapie ręce. Nie bój się o mnie, dam sobie rady. Będąc 
dzieckiem, wspinałam się na najwyższe drzewa, wybieram 
jąc z gniazd małe tukany; a łatwiej jest spuścić się niż 
pigé w górę. $ 

— Ale jak wydostaniemy się stąd, gdy już będziemy 
na dole, czy znasz podziemne przejścia i korytarze, Wy- 
kute w skale? 

— Nikt nie zna tych przejść prócz Seger-ben-Szeika 
i Antinel, 

— Są tu wielbłądy Seger-ben-Szeika, te znają drogę. 
Odwiązał:m jednego największego i wyprowadziłam ze 
stajni, wabiąc trawą; zrobiłam też zapas paszy, aby nie 
ryczał i żeby miał co jeść, skoro uciekniemy, 

— Ale!.. — dodalem jeszcze. 

— Dosyć tych ale — odrzekła z gniewem — jeśli chcesz 
to zostań sam, ja ucieknę, niech się, co chce, dzieje; mu- 
szę zobaczyć mojć rodzinne Gao, niebieskie akacye, co 
kwitną nad rzeką i modre fale Nigru. 

Zawstydziłem się, 

— Idę z tobą, Tanit-Zerga, wolę stokrotnie umrzeć, inż 
zostać tutaj, chodźmy. 

— Nie! nie, jeszcze za wcześnie — odparła małą — 
za duże jeszcze blasku, 

Ukazała na zawrotnę przepaść, oświeconą w tej chwi- 
li jasno światłem księżyca. 

— Nie zaraz, musimy jeszcze zaczekać, teraz poznal 
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by nas i dostrzegli, za godzinę dcpiaro, skoro księżyc 
skryje się ża górę, będzi: czas. 

Usiadła przy Maie i już nie mówiła nic, nasunąwszy 
ma czoło rąbek swczo kiuiego chaiku, który przysłonił 
jej drobną, cemaog twawzyczkę. Trwała tak w milczeniu; 
może modliła się w myśli. Nagle znikła mi z oczu; to 
księżyc zaszedł za sztzyty gór,pogrążając nas w czarnej 
nocy, Tanit-Zerga położyła mi rękę na ramieniu i pocię- 
gnięła do okna, starałem „ię mie drzeć. Pod nami była prze- 
paść i mrok; Tenit-Zerzga szepnęła mi vicho, lecz bardzo 
stanmowezo: 

— Wszystko gotowe, owinqłam już sznur dokoła ko- 
lumny, już czas na ciebie. Masz tu pętlicę, załóż ją sobie 
pod ramię. A oto skórzana poduszka, podłóż ją pod chore 
twe ramię i obróć się twarzą do ściany, to cię zabezpie- 
czy i ochroni od tarcia, Gpanovał-in się teraz całkowicie 
i byłem bardzo spokojny; siaałen Lu uhnie, a nogi moje 
zawisły w próżni; fala świeżego powietrza orzeźwiła mnie 
i pokrzepiła. Uvzułem nagie w kicwzcwi malą rączkę Tamit- 
Zargi, która coś do niej wsuwała. 

— Uważaj! — rzekła — td jest pudełeczko, do którego 
włożyłam kilka lucyoli; sacro już będziesz na dole, otwórz 
je i wypuść Świecące rol.xz<i, polecą one w górę, a ja 
poznam ż tego, że już czu na miie i Spuszczę się za. tobą. 

Uścisnęła przecięzlc muje rękę, 

— Jedź terazi — rzekła. 

Zsunąłem się z okna. Rozpoczęła się więc ta jamda na 
sznurze z wysokości dwustu stop, a zostało mi z tegv je- 
dynie to wrażenie, żem Wpuuał w ziy humor ile razy sznur 
zatrzymywał się i musisdem wisieć 4 nogami w „powietrzu. 

— Co sobie ta mała myśli, czeziu się tak guzdrze; 
czas dłużył mi się miesłychanie, zdawało mi się, że te 
przerwy trwają całe kwadranse, 

— Ach wreszcie! — i znów zatrzymywałem się. Parę 
razy myślałem, że juź dotykuin gruntu, lecz były to tylko 
chropowate występy skaiistej ściany, pozutem ściana ta 
była gładka i śliska. Aż naraz siadłem na ziemi niespo- 
dzianie, wyciągnąłem przed siebie dłonie i wyczułem pod 
niemi trawę i krzaki, uklułem się cierniem w palec, by- 
łem więc już uapewno u celu. Przyporauiałem sobie po- 
lecenie Tanit-Zergi i wypuściiem z kieszeni lucyole. Wzle- 
ciały w górę, jak żywe światełka, już, już dos.ęgnąć mu- 
siały okna, wirowały czas jakiś w górze i nikły jedna po 
drugiej. 
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znał twój głos, Gdyby nie wiedział, cała ta rzecz nie przed- 
stawiałaby dla mnie żadnego interesu — dodała z pogar- 
dliwym uśmiechem, 

Skoczyłem ku niej, a sztylet mój błysnął tuż przy per- 
łach, lecz zsunął się po nich, a ja sam runąłem na ziemię, 
oowalony przez lamparta, który mi skoczył do gardła. 
Słyszałem jeszcze rozkazujący głos Antinei, wołający nie- 
wolników. Sześciu ich rzuciło się na mnie, 'odpędzili lam- 
parta i próbowali mnie skrępować. Jestem silny, ak 
wiesz, udało mi się więc raz jeszcze stanąć na nogi, jeden 
4 mych napastników leżał na ziemi, daleko odrzucony, do- 
brze wymierzonem uderzeniem pięści pod brodę podług 
najlepszych przepisów boksowania, do drugiego przy- 
padłem, gniotąc go ku ziemi kalanem i dusiłem go zá 
gardło tak, że chrapał już prawie ostatnim głosem. Anti- 
nea powstała i przeehyłcna ku nara, oparta na swem berle, 
patrzyła na walkę naszą cała błyszcząca od klejnotów: 
oczy jej świeciły, widok ten sprawiał jej wyrażnie wiciką 
przyjemność. Nagle udało się jednemu z Tuaregów uchwy. 
sić mnie za ramię i wykręcić je w tył, tak, że aż stawy 
zachrzęściły. Krzyknąłem z bólu i omdlałem; pamiętain, 
jak przez sen, że widma jakieś niosły mnie przez korytarz 
tak skrępowanego, żem nie mógł ruszyć żadnym ezłoi- 
siem, 


ROZDZIAŁ XXI. 
UCIZCZARAA, 

Przez szeroko otwarte okno pokoju mego wpadało bia- 
de światło księżyca, kładąc wszędzie swe martwe błaski. 
Leżałem na sofie i patrzyłem na szczupłą, jasną, stojącą 
naprzeciw mnie, 

— To ty, fanit-Zerga! — wyszeptałem. 

Położyła palec na ustach: 

— Cicho! to ja. 

Chciałem podnieść się na wpół, lecz przeszkodził mi 
w tem dokuczłiw* ból ramienia, wypadki dzisiejsze po- 
wróciły mi na pamięć, kclacząc się w mej biednej, roz- 
bitej głowie, Po wielkiem podnieceniu, w jakiem dokona- 
łem zamachu na Aniineq, przyszło przygnębienie i zupełny 
upadek sił nerwów; zasziocnałem, jak dziecko, dusząc się 
od łez. 

— Ach mała! Gdybyś wiedziała! — jęknąlem. 

— Wiem! — odparła Tanit-Zerga. 
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Warszawa. (PAT) Pociąg, którym naczelnik 
panstwa udal się do Poznanią wyjechał z War- 
szawy wczoraj o g. 12. m. 5 w nocy. W towa- 
rzystwie naczelnika pańistwa znajduje się gen2- 
ral Henrys, wiceininister bylego zaboru prus- 
kiego p. Poszwińnski, zastępca szefa sztabu G. 
O. G. Poznań, pułkownik Kuliński. Wraz z na- 
czelnikiem państwa wyjechali do Poznania 
minister spraw wewnętrznych Wojciechowski, 
minister sprawiedliwości Sobołewski i zainister 
koli Eberhardt. W Kaliszu naczelnik państwa 
witany był przez ludność owacyjnie. W Skal- 
mierzycach dworzec był bogato przystrojony 
zielenią i sztandarami. Na dworcu oczekiwał 
przybycia naczelnika gen. Dowbor  Muśnicki, 
gen. Zieliński i szef sztabu pułkownik Norwid 
Neugebauer. Przybył także kierownik woje- 
wództwa poznańskiego i starosta. Gdy na sta- 
syę wjechał pociąg wiozący naczelnika, muzy- 
ka zagrała hymn narodowy. Naczelnika puwi- 
tali gen. Dowbor Muśnicki i gen. Zieliński, Na- 
czelnik przeszedł przed frontem kompanii ho- 
norowej, poczeęra przywitał się z gen. Hallerem, 
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oraz wysłuchał przemówienia powitalnego pew- 
nej uczennicy, która wręczyła 1aczelnikowi bu- 
kiet białych róż. Potem naczelnik udał się przed 
przygotwaną trybunę, z której starosta miejsco- 
wy powitał naczelnika przemówieniem imiz- 
niem dzielnicy poznańskiej, podnosząc, że dziel 
nica ta, mimo prześladowań, pozostała polską 
i wzniósł okrzyk na cześć naczelnika. Naczelnik 
państwa podziękował za npowitanie, poczem 
pociąg wśród dźnmięków orkiestry ruszył dalej, 
Do pociągu tego wsiadł gen. Haller. 

Poznań. (PAT) Pociąg, wiozący naczelnika 
państwa, przybył na dworzec kolcjowy * czoraj 
o g. 12 m. 30 w, południe. Gdy naczelnik wysiadł 
z pociągu, orkiestra zagrała hymn narodowy. 
Naczelnik przeszedł przed frontem kompanii 
honorowej. Na powitanie przybył b. minister 
zaboru pruskiego p. Seyda i przedstawiciele 
władz. Z dwerca naczelni" ndal się powozem 
zaprzężonym w cztery kłałe konie do zamku 
wśród szpalerów  delegacyi ze sztandarami, 
młodzieży szkolnej i publiczności, witany okrzy- 
kami: Niech żyje! 
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Poczatek walk litewsko-niemieckich. 


Borlin (PAT). Litewskie biuro prasowe dono- 
si, że rcpreząnłant Litwy w Ecriinie wręczył 
niemieckiemu rządowi notę, w której przedsta- 
wiając przebieg starć między wojskiem niemie- 
ckiem a litawskiem, prosi o natychmiastowe 
wysłanie przedstawicieli z kół parlamentarnych 
na Litwę, celem przeprowadzenia ną miejscu 
rzeczowych dochodzeń. Przedstawiciele ci mają 
poczynić kroki, celem przeszkodzenia rabun- 
kom, takich doruszczają się wciska niemieckie, 

Berlln (PAT). O walkach między litewskiem 
a niemieckiem wojskiem donosi litewskie Biu- 
ro prasowe następujące szczegóły: Po napa- 
dach wojsk pułkownika Bermomda w Szawlach 
1 innych ECONO 2: ŻĘ Caas Z ża EE EMS: A BLPE. JAKI litew= 
Były premier przed "Sądem. | „ZAEAZ WYWOZU KONI PELNEJ BRWI 

Paryż (BK) 23-go bm, stanął Cailleux przed 
trybunałem państwa. O w pół do pierwszej zja- 
wil się oskarżony w towanzystwie dwóch agen- 
tó tajnych, jako pierwszy w pałacu Luksembur- 
skim, Cailleux przy opuszczamu automobilu 
starał się uniknąć licznych aparatów fotografi- 
ocznych, skierowanych ku niciuu,ż Był blady i 
widocznie wychudł, Po odebraniu generaliów 
zażądał generalny prokurator trzytygodniowej 
przerwy, celem powołania świadków. Oskarżo- 
ny złożył następujące oświadarenie: „Mam je- 
dno słowo do powiedzenia. Jestem gotów branić 
się, byłem gotów wczoraj, jestem i dzisiaj. Mejo 
sumienig oburza się przeciw oskarzeniu. Spo- 
kojny i bez obawy zwracam się do kraju, jako 
do największego sędziego nad oskarżonym, jak 
też i nad tymi, który oskarżenie wnoszą*, O- 
broficą Cailleux p. Giafferi zażądał aky Oskar- 
Żonego wypuszczono na wolną stopę. Na taj- 
nem posiedzeniu wniosek ten odrzucono, 


Caillaux wypuszczony na wolność. 


Paryż. (PAT) Sąd najwyższy postanowił wy- 
puścić tymczasem na wolność p. Caillauz'a i 
wyznaczył następną rozprawę na 14 stycznia 
1920 r. 


Poświęcecie p NOSLIBZ0 pociagu pancerne. 


Wilno (PAT) Wczoraj w południe w warszta- 
tach artyleryjskich w obecności jeg, Rydza-Śmi- 
glego, grona oficerów oraz roboiników FR r 
wych odbyło się uroczyste poświęcenie pociągu 
pancernego „Śmigły*, wykonancgo w tutejszych 
warsztatach wojskowych. 

Pociąg poświęcił i przemawiał ks. kapelan 
Oleszczuk. Genersł Rydz-Śmigły wystrzelił z 
armaty osobiście. Uroczystość miała charakter 
bardzo podnicesły, 


aronika telegrafi ezna. 


NGMINAGYA. Naczelnik państwa postamo- 
wieniem z dnia 2 bm. mianował prof. gimna- 
zyum w Nowym Targu ks. dra Sianisława Ko- 
byleckiavo prefesorem nadzwyczajnym psycho- 
logii na wydziale teologii uniwersytetu war- 
Szawsiiiecgo 
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skie zostało rozbizione, władze Eter^kie zanre- 
sztowane, zaś własność państiu Htewskiego 
rozgrakiena, widział się rząd litewski zniewo- 
ionuym skoncentrować swoje wojskaw okolicach 
Sadowa, ażeby przeszkodzić ewentualnemu A. 
takowi wejsk nieprzyjacielskich na Kowno, 

W międzyczasie Niemcy zażądali, ażeby woj- 
sko litewskie udało się na 15 km, na wschód od 
linii kolejowej Radziwiliszki—Szadów. Litwini 
sprzeciwili sę temu żądanu, a wówczas Niemcy 
wysłali peciąg pancerny w kierunku na Szadów 
1 Otworzył On ogień na ©ddziały Litewskie, Li- 
twini odpowiedzieli ogniem i w ten sposób roz. 
poczęły się walki pomiędzy Litwinami i Niem- 
ca 


ZAKAZ WYWOZU KONI PELNEJ KRWI. 
„Monitor Polski* ogłasza rozporządzenie w 
Sprawie zakazu wywozu poza gran Polski 
koni pełnoj krwi, 
TELAM a DLA TACIE POETA S E 


Opowiadania prozą 1. 5. Turgieniewa. 


ŻEBRAK, 

(eł) Wędruję drogę, wtem zatrzymuje mnie 
żebrak, pochy lony starzec, z zaognionemi, lza- 
wiącemi się oczami, sinemi usty, w roztrzęsio- 
nych.. O, jakiż obraz żałosnej nędzy przedsta- 
wia tą nieszczęśliwa istotal 

Wyciąga ku mnie dłoń wyschłą, pomarszczo- 
ną i brudną... z westchnieniem prosi o pomoc, 
Sięgam co rychlej do kieszeni, jednej, drugiej, 
obszukuję wszystkie po kolei, ale nie znajduję 
ani zegarka, ani sakiewki, ani nawet chustki 
do nosa. Nie mam nic przy sobie, 

A żebrak czeka wciąż jeszcze, podczas gdy je- 
go, wyciągnięta ręka bezsilnie chwieje się i 

ży. 

Chwytam i ściskam silnie w dłoniach tę drżą- 
cą, brudna rękę. 

— Nic nie znalazłem, bratcie mój, nie mam nie 
przy sobie. 

Żebrak podnosi swoje smutne, zaognione 0- 
czy, jago sine wargi uśmiechają się i ściska 
nawzajem mój duży palec. 

— No, no, bracie méj, dziękuję ci i za to, to 
jest właśnie dar, bracie... 


A ja pojęlem w tej chwili, że to ja zostałem. 


obdarzony, ja otrzymałem dar od brata mego, 
WRÓBEL. 


Wrocałem z polowania i szedłem aleją ogro- 
du. Naprzeciw mnie wybiegł pies. Nagle zmie- 
nił krok, począł węszyć z nosem przy ziemi, jak 
„gdyby poczuł zwierzynę w pobliż 

Spojrzałem w głąb alei i odkry łem młodego 
wróbelka z żółtym dzióbem i czubkiem na gło- 
wie, . 

Wypadł on z gniazda, (wiatr wstrząsał silnie 
brzozy w alei) i przysiadł nieruchomo, bezrad- 
ny i zatrwożony, zaledwie odważaięce się poru- 
szyć skrzydelk mi, które lekko drżały. 

Powoli skradsł się pios, gdy raptem stary, na- 
jeżony wrówel spadł z seeicdniego drzewa, jak 
kamweń, tuż przed prs*em ps2. Przarażony i 
osiuprały ptak, 
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Str. 8. 


walo się zaledwie rczpsczliwe, ciche ćwicrkas 
nie, nie odlatywał wszekże, lcez przeskakujęe. 

z nóżki na móżkę, patrzyl, jak urzeczony, w Sze- 
rołęb rożwerię, Hlyszczącą straszliwymi kłamó 
paszczę zwierzęcia, Był goiowy w ostateczny 
razie sam rzucić się w tę otchłań, byle swoje 
raałe ratować... 

Ach! żadna nadziemska potęga nie chce 
wkroczyć z pomocą, ptak porywa się i polatu- 
je na pochyloną bezpieczną gałąź, ale siła prze- 
możniejszg, niż jego wola, rzuca go napowrót 
w niebezpieczeństwo z ejgo cichej ostoi. Mój 
Trezor czai się, wypręża tylne łapy, teraz sko% 
czyl! Pospieszam z interwencyq, odwołuję roz- 
żartego psa, ściągam go krótkim rozkazem: 
„Do nogi"! — i pełen szacunku cofam się z pla- 
cu zapasów. 

Tak, nie śmiejcie się, Czułem szacunek do 
tej małej, bohaterskiej ptaszyny, dla potęgi jej 
uczucia. Miłość myślałem — jest silniejsza niż 
śmierć i niż groza przed śmiercią, Miłość jedy- 
nie utrzymuje i porusza wiaty, miłość jest tne., 
ścią życia. 

Jego małe ciałko dygotało ze zgrozy, jego 
cienki głosik stawa się coraz przenikliwszym, 
i rwał się, ofiara była nieuniknioną, : 4 
PIES, Poł, 

Siedzimy obaj sami w pokoju, mój pies ł ja,, 
na dworze wyje wiatr. Pies siada na tylnych. 
łapach naprzeciw manie i spogląda mi w oczy, 
A ja patrzę w jego oczy. Zdaje mi się, że <heę 
mi coś powiedzieć. Ale jest niemy. Nie zna 88a, 
niego siebie, ja przecież go mam i rozumiem 
jego mowę bez słów. I jestem przekonany, że 
w tejże chwili jesteśmy opanowani temi same , 
mi uczuciami, Między nami nie ma żadnej róże: 
nicy. Patrzymy sobie w oczy, w których za ówe, 
no płonie i świeci ten sam płomyk. Śmierć prz | 
latuje po za oknami, przecina powietrze chłode' 
ną kosą swoich czarnych skrzydeł. i — krem. 
jest tak blisko, i 

Kto zdoła ustalić, jaki to płomyk w każdym. 
z nas migota i drga? Nie ma już zwierzcia Å, 
niema człowieka,'są dwie pary oczu, sprzągnięa 
tym jednym odczuciem i zapatrzonych w nie, 
skończoność. I w każdej z owych par oczu, w. 
zwierzęcej, jak 4 ludzkiej, żyje ta sama nies 

i ta sama trwoga przed Niepojętem, 


Statystyka Senegalczyków. 
MORZYNI W ROLI STATYSTYKÓW. — UPRO-` 


SZCZONA METCDA. — ZUPEŁNIE JAK W NA- 
SZEJ WIOSCE, i 


Kraków, 21 paździemika, 

(eł) „Figaro“ pisze: My wysyłamy podróżmi- 
kćw na południe, ażeby studyowali ohyczaja 
ludożerców. Obecnie Afryka płaci nam pięknem:-: 
za nadobne, 

Czarni, wałęsający się po ulicach Paryża, ob) 
serwują ' dokładnie nasze stosunki i tłómaczą 
je sobie po swojemu. Świeżo zaimteresowały ich 
dame statystyczne, zbierane przez członków na-. 
uokwego towarzystwa w Kongo i naśladują ich 
na swój sposób, Niedawno można było widzieć! 
dwóch rosłych Semegalczyków, służących w cu-: 
dzoziemskiej logii, jak wstępowali od sklepu. 
do sklepu, zbierając daty. i 

Dwaj czarni dyabli interpelują właścieielkę, 
meczami: 

— Mąż pani na wojnie? 

— Nie, jest już za stary, 

— A syn? o 0 

— Tak, dwaj synowie, — Obaj są ranni. 

— Aht.. Do widzenia, 

Dwaj statystycy wstępują do sąsiedniego, 
sklepu korzenmego. 

— Czy mąż pani na wojnie? 

— Był Padł w walce. 

— O... to smutne! A svn? ; 

— Mój syn?.. Oto om, Ma pięć lat. 

— Ah! 

Niestrudzeni badacze wędrują od domu da 
domu: po jakimś czasie reasumują wynik: 

— Odwiedziliśmy dwadzieścia sklepów. Czte« 
rach poległych, siedmiu rannych. Zupełnie jek 
w naszej wiosce. Pokazuje się, że jest ona erk- 
kiem podobna do Paryża.. 


PRYWATNA SZKOŁA PRAWA 


'Dra Z. ABDERMANA i Dra B. 
'HERMANA-RYCHLEWSKIEGO 


z kićrqego gerdnicołka mydcny- * 


KRAKÓW, ULICA STRASZEWSKIEGO 26, It. p. 
(naprzeciw Uniwersytetu) od 3—4. 
Rozpeczyna nowe lekeye zb orowe: do historycznego w 
dniu 28 b. m., do rząd «wego dnia 23 b. m, i do polity- 
czrrg dnia 30 b. m. 

Zadiary w planie nauk uniwersyłee ich od 1/X b. A 
uwzględniane już na kursach. w skrótach i systemie kam 
roeśpondencyj BY, 


Str. 10, 


Z dziedziny mody. 


Nowe fasony kapeluszy damskich 
(wedle wzorów w paryskich maga 
zynach mód). 


GONIEC KRAEOWAKRI 
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- Szał tańca i jego przyczyny. 


Psychoza Berlina — 


Medyczny punkt 


widzenia. Zrabowana radość 


życia. — Negacya fizyczna. — Epidemie taneczne po wielkich przewro- 
i tach. — Śmierć tanecznicy. 


Kraków, 22 października. 

(eł) W kole psychiatrów niemieckich omawia- 
ną jest pilnie ostatnimi czasy, zarówno w od- 
czytach, jak w pismach iachowych. kwestya 
rozpętanego szału tańca, jaki ogarnął kraj, a 
zwłaszcza stolicę, 

Lekarze przyczynę tego cickawego zjawiska 
społecznego upatrują w naruszeniu równowagi 
duchowej, co jest stale obserwowanym następ- 
<sywem, zarówno rewolucji, jak wielkich klęsk 
społecznych. Obecna wojna i przewroty socyalne 
'w wyjątkowo silny sposób wstrząsnęła młodzień 
czemi organizmami, z jednej strony rozwijając 
egoizm i bezwzględność „błond-bestyi*, rwącej 
wszelkie wiązadła społeczne, z drugiej, u ide- 
owców, burząc brutalnie złudzenia i zamiast 
'wyśnionej utopii, ukazując ziemskie piekło. 


DR. ADOLF KLĘSK. 


-= Włosy człowieka. 


Do największych ozdób postaci człowieka na- 
leżą bczwątpienia włosy. Piękna ta okrasa twa- 
rzy stanowi dla niej oprawę i często ta rama 
błyszcząca jak złoto, lub też czarna jak heban, 
"podnisi urok innicj udzinego chrazu jakim 
nieraz jest twarz ludzka. Cd prastarych też cza- 
asów dbali ludzie o swe włosy, wymyślając roz- 
maite fryzury, a w braku naturalnych włosów 
posługiwali się perukami lub teź sztukowali 
wątle fryzury rozmaitemi podkiadami i tupe- 
tami. Za wyjątkiem czasów, W których modne 
były peruki, a ncszenie własnych włosów nale- 
zało do zlego tonu, starano się zawsze 0 piękno 
własnych włosów. Nic wiele jest też ludów na 
świecie, u których golenie gławy, należy do 
mody. Pi z i 

Kobteta, majaca piękne włcsy jest z nich du- 
mną i pyszni się nieni nie mniej jak piękną 
twarzą lub uroczemi oczami, utrata zaś wło- 
sów jest dla niej nicszczęściem. Z tego też po- 
wodu w niektórych krajach kobiety wychodząc 
za mąż muszą wiosy obcinać, albo golić, aby 
straciiy urck dla innych mężczyzn. I u nas na 
wsi dziewczęta wychodząc za mąż poświęcać 
muszą swe kogy. Obcinanie włosów bywało też 
nieres dla kobiet karą za niemiorność malżeń- 
aka. W Ahkiesynii niewiernej żonie gelą rzwet 
głowę. Podobaie czynić musi w niektórych kra- 
jach wdowa po fmierci męża na znak żałoby i 
często wolno jej pomiórnie wyjść za mąż do- 
iero wiedv, gdy iej wiesy znntinie oGrosną. 
46 wlesisy koaua oiiewajn poeci. poro- 


gl Ua! vdemęty do ło. 
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Trudy i cierpienia wojny, iście ponad ludzką 
moc, sprowadziły osłabienie woli i przygnębie- 
nie życiowe. Stany ciężkiej neurastenii wzma- 
ga niedostateczne odżywienie i braki wszelkiego 
rodzaju. 

Świat od lat całych pozbawiony jest radości 
i podniety, w kierunku materyalnym, estety- 
cznym i etycznym, To się mści. Młodość, zatru- 
ta trwogą przed zatratą, rzuca się w objęcia 
szału. Afrodytyjska nuta jest tą jedyną, która 
ratuje wolę od ostatecznego zwątpienia, Obec- 
ny szał taneczny nie jest wprawdzie właściwą 
drogą, lecz jest niemniej instyktownym przeja- 
wem woli do samo-uzdrowienia, 

Szał tańca występuje cpidemicznie po wiel- 
kich klęskach, wojen, glodu i wyludnienia i hi- 
storya notuje szczególnie silne występowanie 


mężczyzna pokocha kobietę głównie dla jej pię- 
knvch włosów, bo rzeczywiście jest to wielka 
ozdoba kobiety, a postać z rozpuszczonemi pię- 
knemi włosami ma coś fascynująco-nieziem- 
skiego w sobie. Gdy czlowiek posunie się znów 
w latach życia, wtedy wlosy jego siwieją, nada- 
jąc twarzy ten szlachetny ton, który mimowoli 
budzi szacunek i poważanie, O tym też dla 
człowieka tak cennym i ważnym organie poda- 
my poniżej kiłka ciekawych szczegółów. 
se = „EF 

Wrs składa się z części widocznej na skórze 
i korzenia w glębi. Dolny koniec tegoż jest 
zgrubiały i siedzi na t. zw. brodawce, z której 
czerpie odżywienie i róśnie. Zwykle włos ma 
w środku rdzeń, potem korę, a na wierzchu 
skórkę. Do włosa dcchodzą naczynia krwiono- 
éne i nerwy, dalej gruczoły łojowz i mięśnie, 
które włosami ruszają (stawanie dębem wło- 
sów, gęsia skórka i t. p.) Pomiędzy komórkami 
włosa tkwi powietrze i limfa, a ponadto barwik. 
W starszych krmórkech znajduje się substan- 
cyą rogowa, zasobna w siarkę, co powoduje, że 
przy czesaniu grzebieniem ołowianym włosy 
czernieją. Barwik włosów znajduje się głównie 
w korze w postaci podwójnej: rczpuszczonej i 
nie rozpuszczonej (ziarnistej). Pierwszy nadaje 
«losom kolor blond ew. rudy, drugi ciemny. 
Od stosunku ilości obu tych barwików zalezy 
dzpiero właściwy kolor włosów. Dzieci rodzą 
się zwykle - jasnemi włosami i te potem ciem- 
nieją. Po ciężkich chorobach wypadają nieraz 
włosy, a w miejsce ich rosną ciemniejsze, ew. 
gdy były ciemne rudawe. Pot blichuje włusy, 
podennie wyjosnia je tlen. czon i woda utlenio- 
na. Wyjątkowo włosy mogę mieć bardzo skąpy 
barwik (ałbiscsi), albo go też miejscami zu- 
s kgcat dezbarwarch w10- 
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A. ziawisk, o zupełnie psychopatycz- 


w. U to- $ nowych m/'oiscach 


nym charakterze, znanych pod nazwą „Święte- 
go tańca* w okresie od 14 do 17-stulecia. Był 
to obraz przerażający zdolny przyprawić o obłęd 
— owe kola tameczne, formujące się na płacach 
i ulicach miast, z ludzi różnych sier, ple; i wie- 
ku, pląsających bez tchu i bez świadomości, aż 
do ostatniego wyczerpania i do śmierci — któ- 
ra nie przerywałą zresztą wirującego koła. 
Mańczono dalej po trupach towarzyszy, tańczo- 
no bez końca, póki śmierć nie osiągnęła zwy- 
cięskiego pola nad ostatnim z tancerzy. 

Nie w tym stopniu, leez podobnie jak dzisiaj, 
wystąpił szał taneczny we Francyvi po wielkiej 
rewolucyi. 

Mimo tych smutnych oznak można jednak 
skonstatować, że niezdrowy objaw trwa już w 
mniejszym nasileniu, jaskrawość jego blednie i 
w krótkim czasie należy się spodziewać powro- 
tu do odrodzenia, 


Jak zakończył się strajk 
kolejowy w Anglii. 


BEZ ZWYCIĘZCÓW X ZWYCIĘŻONYCH, — 
4, WARUNKI UMOWY, 


Londyn, 21 października, 

(B.) Strajk kolejowy w Anglii zakończony zo- 
stał drogą obopólnogo kompromisu į robotnicy, 
kolejowi powrócili do pracy dnia 6 październi- 
ka. Strajk zakończył się tak samo, jak się roz- 
począł, ttumnym meetingem w olbrzymiej sali 
„Alberthal", gdzie sekretarz związku koleja- 
rzy wygłosił przeszło dziesięciotysięcznej rze- 
szy sluchaczy wynik swych obrad z rządem f 
warunki, na których zawarto układ. Warunki 
te są następujące: 

1) Robotnicy powracają do pracy. 
2) Szczegółowe układy prowadzone będą da- 


ga sami d 


lej, z tym warunkiem, aby ukończone zostały, 


przed dniem 31 grudnia. 

3) Płaca tygodniowa utrzymaną zostanie na 
tej samej stopie, co teraz, aż do września 1920 
roku. Po upływie tego czasu mogą nastąpić 
zmiany stosownie do okoliczności, jakia wtedy 
panować będą. 

4) Żaden dorosły robotnik kolejowy w calej: 
Wielkiej Brytanii nie będzie brał mniej, jak 5t 


szylingów tygodniowo, dopóki koszta życia Ua: 


trzymywać się będą na stopie 110 procent wyż 
szej od przedwojennych czasów. 

5) Stowarzyszenia robotnicze, które zarządza- 
ły strajk, przestrzegać będą, aby robotnicy praw 
cewali w zgodnej harmonii z tymi kolegami 
swymi, którzy pracy nie porzucii į nie brali 


pielców leżących dlugi czas we wodzie, włosy, 
przyjmują barwę czerwono-brunatną, co utrus 
dnia nieraz rozmoznonie zwłok. W grobie,wło- 
sy zwłok znowu cz?eto ciemnieją. | 
Włosy rudzieją także pod wpływem dłuższe- 
go mycia sodą i mydłem, lub moczenia głowy, 
słoną wodą i wystawiania na dzialanie slońca 


(wenecyanki). Często ludzie zmieniają sobie ko-. 


lor włosów. O środkach wyjaśniających już 
wspeminaliśmy. Do ciemnego barwienia służą: 
wyciąg z orzechów, galasówck, pyrogallus, la- 
pis, octan żelaza, siarkan wapnia, witryol mie- 
dzi; nadmanganoa potasu, bizmat, tusz chiński 
i sole ołowiowe. Włosy rosną od korzenia i tu 
toż naturalna barwa włosów po zabarwieniu 
zaczyna się pojawiać, 


Wyjątkowo mogą włosy na pewien czas same 
zmjeniać kclor, obserwowano to w rzadkich 
przypadkach wśród ataków newralgii i pada- 
czki, 

Włosy żyją pewien ograniczony czas, poczem 
wypadają, a w ich miejsce rosną nowe; rzęsy 
żyją około pół roku, włosy na głowie 2—4 lat. 
Niektórzy ludzie tracą peryodycznie włosy i zy- 
skują nowe, co przypomina żywo lenienie się 
zwierząt. Dziennie traci człcwiek z głowy 12— 
70 włosów, w miejsce ich rosną nowe ale mogą 
też wyrastać włosy wątłe i słabe i człowiek za- 
czyna łysieć. Łysienio to jest często dziedziczne, 
lecz może być i nabyte n. p. powodcwane bra- 
kiem lub zadużą ilością łoju, wyniszczeniemu 
chorobami nerwoweini lub zakażeniem grzybko= 
wem. Ogólny wzrost włosów cdbywa się u czło- 
wjeką peryodami. 

U plodu w łonie matki zjawia się t. zw. pu- 
szek w 4 miesiącu, potem po urodzeniu meszek 
ten zmienia się we wlosy, a na reszcie ciała 
zanika. Następnie zjawia się porost wicsów na 
narh" 


fwzcórek  tannwy 
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udziełju w strajku; rząd, zarówno jak i stowa- 
rzyszenia gwarartują. że nikt z robotników nie 
poniesie żadnej szkody z powodu strajku. 

6) Zaleglości pracy, które nie zostały uiszczo- 
ne z powodu strajku; wypłacone zostaną z chwi 
lą, gdy robotnicy newrócą do pracy. Zakończe- 
nie styrjku przyjęte zostało z nieopisznvm za- 
palem, zarówno przez robotników, jak i przez 
publiczność, Bohaterem chwili był sekretarz 
związków robotniczych į leader kolejarzy, Tho- 
mas, który stał na czele dciegacyi, prowadzącej 
układy z rządem. W gruncie rzeczy obie strony 

ustąpiiy cośkolwiek ze swych żądań, tak, że 
nierna tu zwycięzców ani zwyciężonych. Robo- 
tunicy uzyskali to, o co im głównie chodziło, to 
jest ustalenie cennika piacy na cały rok nastę- 
pny, rząd nie obciążył deficytem budżetu ko- 
lejowego. W ogóle obawiano się dużo gorszych 
rzeczy, atmosfera była nerwowa i Anglia drzała 
przed zaburzeniami, których nikt nie pragnął- 
by widzieć w kraju za żadną cenę. 

To też gdy Thomas powracał z ministeryum, 
gdzie odbywały się nsrady, aklamowała go pu- 
hliczność, która czekała długie godziny na u- 
licy pod gmachem, na ostateczną decyzyę, 

Gdy ukazał się na trybunie w Alberthall, a- 
kie mowali Thomasa robotnicy, wołając: „Niech 
żyje nasz dzielny stary Thomas!* Sir Thomas 
nie jest wcale starym, przeciwnie, jest to inęż- 
czyzna w sile wieku, o sympatycznej twarzy, 
jakby nieco zafrasowanej. 

Jeden tylko szczegół układów nie przypadł 
do smaku pewnej kategoryi robotników, a to 
ten, że należy zostawić w spokoju łamistraj- 
ków. Po odczytaniu tego punktu podniosło się 
na sali kilka sprzeciwów, jakiś tuzin głosów 
na dziesięciotysięczne zgromadzenie, lecz tych 
doprowadziło do porządku prezydyum, potępia- 
jąc ich za niekarmość, 

Jażali w Londynie strajk odbył się we wzo- 
rowym porządku i nikt nie popełnił żadnego a- 
ktu teroru, to zato na prowincyi nie obeszło się 
bez zajść. Strajkujący urządzili swoje r»trole, 
tak zwane pikschy i rozciągnęli kontrolę nad 
przeciwnikami; — w kilku wypadkach pobito 
ochotników, pełniących zastępczą służbę mię- 
dzy innymi pownego robotnika, który będęc 
doskonałym  lotnikiem, pracował głównie w 
ki żbie antystrajkowej, 
p, Wszystkie te nadużycia zmalazły epilog przed 
Sądem ij teraz codziennie prawie ogłaszane są 
wyroki, skazujące winnych na dość wysokie 
grzywny lub więzienie. 


Pamiętajcie o żołnierzu polskim!!! 
Rzucajcie gazety do skrzynek szpitalnych ! 


wąsy i broda) w czasie dojrzewania płciowego. 
Potem jest okres spokoju, by znowu na starość 
(gdy funkcya płciowa się skończy) znowu się 
ostatni raz pokazać. Zaczynają wtedy starym 
kobietom rosnąć włosy na wardze į brcdzie, na 
brodawkach i znamionach, u mężczyzn w no- 
'sie, uszach i brwi stają się krzaączastemi. Włosy 
te są zwykle krótkie, grube, skręcające się i na 
przekroju spłaszczone i nie regularne. Nagłe 
wyrastanie włosów i to w miejscach, w któ- 
rych zwykle ich nie ma lub jest tylko. meszek, 
obserwowano po przecięciu nerwu sympatycz- 
nego i uszkodzeniu innych nerwów (postrzaly 
nerwów na wojnie) przy porażeniu rdzenia pa- 
cierzowego, po arszeniku, pilocarponie i wcie- 
raniach maści rtęciowej (szarej), 
Włosy rosną szybciej za dnia i w porze cie- 
płej, jak w nocy i w porze zimnej. Surzyżenie 
pobudza włosy do wzrostu, pcdobnie golenie. 
Obliczono że mężczyzna strzygący włosy traci 
ich przez życie około 6 metrów. Natomiast wło- 
sy zapuszezone dosięgają u mężczyzn najwyżej 
długości 80 ctm. 
Zjawianie się włosów na wardze i brodzie u 
kobiet, a wypadanie u mężczyzn spotyka sę 
często po kastracyi. W czasie gorączki włosy i 
paznokcie rosną bardzo wolne. 
Czasem rodzą się ludzie nadmiernie owłosie- 
ri n. p. słynna rodzina z Amiras, Julia Pastra- 
na, Krao, Shwe-Zacng i ludzie pudle: Rosyanin 
Foflichiew ze synem. Włosy mrgą rosnąć wyjąt- 
towo i w okolicy krzyżowej, przypeminając o- 
kon u zwierząt. Co ciekawe to fakt, że narody 
hodzęce w ubraniach mają włosy na ciecie, a 
"bodzące nago są zwykle bez wiosów na reszcie 
“iata. Przyczyny szukać tu należy chvba we 
"Mywach drażnieria skórv przez ubranie, 
Włosy u tego samera człowieka są nie ców- 
nie gęste; najggsisze Są nau szczycie czaszki, 10 
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Nowe fasony obuwia. | 


Za amerykańskim „Daily Mail“ poda 

jemy kilka nowych wzorów obuwia 

które używanu jest przez amerykuńskie 
cieg nitki, 


Listy wiedeńskie. 


a: 
Wiedeń, w październiku. 

Osławiomy „Gróa Feaków*, najszczęśliwsze, W 
kaàiym razie jedno z najweselszych miast Eu- 
Top 
na. Nie będę Wam już pisał o mizeryi węglowej 
z jaj wszystkiemi konsekwencyami, stagnacyą 
fabryk i przemysłu ograniczmym do minimum 
ruchu tramwaju i kolei żelaznej. To rzeczy do- 
statecznie już znane. Wiedeliczyk nie ma przy 
czem gotować. Humor szubieniczny jego znaj- 
duje jednak pociechę w tem, że nie ma także 
i co gotować, Mąki jest ccraz mniej, wszystkie 
arty. kuty spożywcze drożeją z godziny na godzi- 
nę, mięsa (i to końskiego) tak dobrze, jakby 
wcale nie było. Jako jedyny ratunek 
śmiercią głodową, a co najmniej przed tyfu- 
sem goldowym pozostawałyby kartcfle, których 
urodzaj był tego roku w okolicach Wiednia 
szczególniej dobry. Niestety! rozpaczliwe wprost 
stosunki transportowe i wczesne zimna unice- 
stwiają wszelkie nadzieje zaopatrzenia stolicy 
chociażby w ten produkt. Nic dziwnego, że lud- 
ność Wiednia popada w jakąś tępą rezygnacyę 
w kompletne znieczulenie. W kołach lekarskich 
panują co do przyszłego zdrowostanu ludności 
jak najgorsze przewidywania. Na posiedzeniu | 
Tow. lekarskiego oświadczył przewedniczący | 
dr Eiselsberg, że nadchodząca zima "tworzy b. 
krytyczną sytuacyę. Głód, nędza i zimno wpły- 
sie na powiększenie i tak już wydatnej staty- 
styki chorób, których jednak głównem podło- 
żem będzie brak pożywienia, 

Temu katasirofalnemu brakowi towarzyszy 
zrozumiała okoliczność, Wiedeńczycy wyprze- 
dają masowo wszystkie przedmioty sztuki, wy- 
zbywają się wszelkiego luksusu i dobrobytu 
prywanych mieszkań. Ubożsi sprzedają pościel 


razy rzadsze na brodzie a 20 razy rzadsze na u- 
dach. Włos jest bardzo silny i rwie się dopiero 
przy cbcinaniu 150—180 gramów. Chińczycy 
swobodnie bujają się też na swoich warkoczach. 
Włosy są bardzo nygroskopijne i dlatego uży- 
wa się ich do mierzenia wilgości (hygroskopy 
— kapucynki) wciągają też w siebie i zachowu- 
ją zapachy (dym tytemiowy, zaduch kawiarni, 
perfumy) Przez tarcie stają się włosy elektry- 
cznemi i przy czesaniu też nieraz wyskakują 
z nich iskry lub nawet włosy stają na głowie. 


Przechodzimy obecnie db kwestyi siwienia 
włosów, bo jest ona też bardze ważną o ile bo- 
wiem u starszego człowieka jest naturalną, o 
tyle znów u mlodego jest nieraz bardzo niepo- 
żądaną i przykrą  Siwienie włosów poiega na 
zanikaniu barwika i zwiększaniu się iiości po- 
wietrza we włosach. Niestety nie znamy bliżej 
tego procesu i nie um emy mu zapobiedz. U 
osób starszych t. zw. szpakowacenie zaczyna 
się na głowie cd skroni, a na brodzie od policz- 
ków w okolicy brody, natomiast wąsy siwieją 
później, a w końcu dopiero rzęsy i brwi. Siwie- 
nie zaczyna się od korzenia wł sa i dlatego nie- 
raz dopiero po zebraniu włosów zauważa cz!0- 
wiek z ubolewaniem, że siwieje. W n'ektórych 
rodzinach siwieją ludzie już za młodu. Znane 
są przypadki nagłego niemal os:wienia wskutek 
przestrachu lub ciężkiego smutku. Tak n. p. 
osia iata Mare Antonina przez noc po wyroku 
śmierci, a Henryk IV, w noc św. Bartłomieja 
osiwiał ale tyłko po jedrej stronie głowy i bro- 
dy w miejscu, gdzie podp.era! glowe ręką. Iu- 
dzie dziey siwieją bardze rzadko i elevene iak 
powiada Humbolt trudno jest u rich ocen'ć 
wiek danego ezlowieka. Włesy siwt eć też marą 
pasmami w swej d!lugości tj. spotykamy we 
włosie navrzemien misi:ca siwe i zabarw ere. 
Majmięcej na świecie ludzi ma wksy ciemne. 


— zmieniło swą fizyognomię ne do pozna- | 


przed | 


| 
| 

s y aÀ 5 apn op | 
Tak zwane włosy rudo spotyka się najczyściej. 


ame KŻ W p E W LOE zn 


i garderobę, zamożniejsi oddają zagranicznym 
handlarzom, grasującym tu jak szarańcza — 
cenne obrazy, gobeliny, bronzy, etc. Biżuterył 
pozryli się już dawno. Dzienniki podnoszą la-< 
rum, niektóre z nich wystepują z dziwacznemć 
prpozycyami, czyby dla ratowania się od glos 
du nie było wskazanem wydzierżawienie (pos 
wiedzmy wyraźnie: zastawienie) kolei, tramwa 
ju, elektrowni, i t p. 

Taki jest obraz dzisiejszego Wiednia pokutu- 
| jącego za winy swoich „ukochanych monar- 


, chów”, którzy egoizmem i lekkcmmyślnością swo 


ją strącili ludność na dno nędzy i rozpaczy, 

I pomyśleć, że w tym samym Wiedniu znajd 
dują się ludzie zamierzający restytuować aoe 
cano i s bpene > 


i 
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W nakładzie Księgarni J. CZERNECKIEGO W KRA- 
KOWIE ukazała się niezwykle interesująca rzecz 
pod tyiułem: 


Mhatogu a iichomienie gosrodarstwa 
(AdteCZNEgO W Polstę 


Oraz 


centralny Instytut Kredytowy Państwa Polskiego 


napisana przez wybitnego ekonomistę Dra ROGIERA 
BATTAGLIĘ. — Do nabycia we wszystkich Księ: 
garniach, 


KUFI 1 dużą lub 2 mniejsze paki drownianę, 
Zgłoszenia: ul. ZykU%iewicza 18, IIL piętro, 
drzwi naprzeciw schodów, y 


Kupujcie Polską 
Poęzie. i aństwowesji 


u izraelitów, Anglików i Rusinów, rzadziej u 
innnych ras i ludzi dzikich (Indyanie), JU israse 
litów na 100 osób wypada: y 

rudych 0.5 moc, t 

biondynów 52.41 proc. 
szatynów 55.51 proc. 
brunctów 10.05 proc. 

Natomiast w Galicyi podług badań Koperta 
ckłogo i Zajera niemal 4.45 proc. izraciitów jest 
rudych, podobnie często spotyka się rude wł.ó 
sy u Rusinów galicyjskich. 

Jeszcze siów kilka o hygienie włosów. Włosy, 
należy myé tem częściej im więcej mają ona 
tłuszczu i naskórka schodzącego (łupież). Natcw 
miast włosów ie w tiuszcz zaopatrzonych 
(suchrch) nie należy zbyt odtłuszczać n. p. "rzeź 
mycie spirytusem (weda kolońska), owszem od 
czasu do czasu należy je natłuścić, n. p. olejkiem 
migdałowym. Stało używanie gęstych pomad 
jest też szkodliwe, bo zatyka ona sory skóry. 
Barao niszczą włosy fryzewania  żŻeiazknimni, 
jako też zariskaria głowy w opaskach i ~a 
snych kapeluszach. Z tego też powodu Spanie 
w ciasnrch czepkach i czapkach jest przeciw- 
wskazane. 

Szkedzą też włosom mocne  szczotkowania, 
zmywanie wodą zbyt gorącą lub zimną zwłąe 
szcza naprzemian. IJważać też należy na czy* 
stość w zakładach fryzyerskich. 

Zbyteczne włosy usuwa się elektrycznie lu 
z pomocą past, w skład których wchodzą zwy- 
kle nuriniement, wapno 


<A, 


i i podsiarcryn sodowy. 
| Po usunięcm włosów 10 proe. z nich mime ta 
| adras'a ra nowo. 

t Przy wypadaniu włosów należy zwrócić się 
! da lekarza, a nie neóbować różnych środków res 
! klamowych, zwykle drerich a bemkutleszugeh 
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RY skład epzratów i 


KONSTANTY NA KORDAS 
Kraków, ul. Wiślna 6 (obok Rynku) 


poleca po cerach mszżiyio najniższych iw wielkim wyborze: 


Albumy do kart widokowyc:! ı I foiog radi — 


te iki — Papiery listowe — Oriy 
: polskie w kilku wislikeściach poleca i g 


Przysłs_zy brunet lał 24, Gżsam chispa 3744 
byiy podocer iezionista pra- | (zdroweg., jećnor. cznego na 
snie zawrzeć znajomość 4 €- wiasneŚć. Dobuiki, Madałiń- 
nergiczną Poil ką pos: ada,ącą ssiego b. Stuaisiawa Guc. 

szy maigici aibo inier 8 | 
Jakdiowy w cciu metrym 5! NE zyny da pisania 
niainym. Zgłoszenia proszę i kasy kontroine kupujo Ju- 
wraz z folograiie. Kraków, i liusz liccxker, Kraków, w. 
GiówBa pot ta posiercstanto j „sdarka l. 20. 8717 
Frauciszek Popiel, iegi tyma- | pw i 
cya E0939. 


Fiwnica 

Iw śródmieściu, 50 m2, skle- 

to sprzedania piona, Po drzwi, gaz p 

lkie soudne lufry'iglekirysa, z legerami po 
kóżko SAL 15 ROSE UE gcziii ga wynającia na wino 
włósienne, Nadto 2 Świcez- | lub lp. O:eriy do Admini: tra- 
niki mosiężne elektryczne, |Cyi pod L. 3726. 3726 
fotelik ceratowy, wieszadło | ~ 
i trochę drobiszgów tanio do 
nabycia. UL Siemiradzkiego | 
L 13 u stróżowej. 871 
DOO TE a o a 

Sklep spoż żywczy 

wiaz 1 pokojem i kuchnią | sae 
i urządzeniem i towarem zaj $Ś 
29009 kcron do sprzedania. | 


DYD 


Syzlainia, Jadatnia, 

szafka na broń, wanna do 
| sprzedania. Wiadomcśc: Kar- 
meiicka ő, H p. w godzinach 
1—3 :—3 po południu. 34137 


że" keen I sai 


złoto, srebro, bryżanty, perly 


przyborów kościełnych 
t 
E 


GONIEC ERAXOWSKI 


i 


A 
Fryw. $zkoia Prawa 
kal imana | GTA A. kertkaza-N Orgskiet 


Kraków, Straszewskiego 26, li p. 
(naprzeciw Unieorsytetu), ad 3—4. 
Rozpoczyna kowe lekeyo zbiorowe: do hi- 
storycznego w dn. 28 b. m., do sądowego dn. 29 
bm. i do politycznego dn. 30 bm. Zmiany w pla- 
nie nauk uniwersyteckich (od 1. X b. r.) uwzglę- 
dnione już na kursach, w si:rótach i systemie ko- 

PaE 3742 


Na sezen jesienny I zimowy | 


przyjmuje ETET pracownia sukień i okryć! 
damskich 


A 
S a 


Koronki do ) bielizny kościelnej w nai 


| 
Bili > 


Zgłoszenia listow. pod „Wa- j 
żmość” Admin. „Gońca“. 3701 


Qgrodnika-gaspadarza 
poszukuje do za:ożenia killcu- 


morgowego ogrodu warzy- | (Sklep zegarmistrzowsko- jubie 


wno-owocowego, jako sono „+, 4. Erek 
ka. Kaucya wymagana. Mie- 
szkanie do obDjęcia na miej- 
cu zaraz, Zogioszenia Biuro 
ogłoszeń „LOT“, Kraków, Ry- 
nek gł 7—8. 3603 


Kuzuję gzrdereżę miąską 
ażywaną, placę 
ceny. Zawiadomienie kore- 
Bpondentką lub usina L 
Schmaus, Kraków, ui. Sze- 

roka 22. 8078 


PA ad 


Beczki 

z żelaz. obręczami, używane : 
6 po 760 L, kiłkadziesi iat po 
30—260 litrów, łącznej pojem=. 
ności ok, 7000 1. do szgrzeda- 
nia, Oferty do Administracyi 
„Gońca* pod L 3725. 37251 


a». 

P 
BĘ 
5 Tering 


8 5 ad y 


Oddam 2 dziswczynki 
cupełnie za swoje s.eroły lat 8, 
iruga 3 n.iesiące zdrowe i pię- 
rne. — Salomea Gacochowa 
. swiątniki Górne L. 49. 3741 

Kwiaty sziuczne 
artysłycene kapeluszowe, de- 
koracyjne, kośc.eine, pióra. 
boa, rantarye poleca buric- 

wnie i detailicznie 3247 

WINCENTYNA GÓRSKA 
kraków, Floryańska 18, i p. 


Koisnision 


RA wechodniej Galicvi daje | 
sobre zfemie po jizysiępzyc | 


cenach t.j. cd 1U0) koron| 
úo SOG) kor. craz ias butui- | 
Movy zagwcm 1óżnć ii 

KG 3e sA y3 13,7 

er TENS 

: Bo ta 


(mie to matury i wszeikica cgza- 


najwyższe | | naucz. 


i Najlepsza bibułka cygarętowa x a 
w książeczkach i tutkach, * z Ż 
Wyrób e Krajowy 
j galicyjskiej fgbzyki bibulek. £ 
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EKON OMIA“ 


Kraków, ul. Dunajewskiego 2, 

dostarcza kupcom, konsumom, związkom itp. różnych 

artykułów spożywczych, materyaiów budowlanych, 

nawozów sztucznych, urzewa vpałowego. Kupuje 
i sprzedaje folwarki, kamienice, reulności itp. 


+0909022920200090900000004D000DEO0I0060 | 


Maryi Gzechowej, Zemżówa 17, Dębniki 
wykonuje w 48 uećzinach pa nader przystęp” 
nych cenach. 3739 


i wszelką biżuleryę nową i 
antyczną, oraz sztuczna zęby, 
Placę najwyższe ceny, 


JOEF CVANKEWICL, Sławkowska L 


orata, | 2 WU dahin znany 


ago (prod. dzien. .5G0— 500 dach.), jak również wszel- 
kie inne maszyny do wyrobu ZE 12 cemDrow:n, 
rus it 


fabryka Braci HOFFMANA W koiri, w. Klskiego r 154. 


Żądać kataloga Nr. 135. 3619 


Dokradne | szyakie przygotowa- 


nrrów W zażjezie SZK. Śr. | SEm, 
Najwybilniejsze stiy. 
Piospekty gralis. Kursa zbiorowe 
iindyw. wysiem Lorespoadency:ny. 

228 


Rz EGZO="JI7W DG aan > CFTC2G 


Zarząd Kursów MATURA“ 


Kraków, ui. Grazzka 82, E. ©. 
zawiadamia P. T. Inieresowanych, ża wpisy na mialury- 
czny kurs 2-letni oraz na półroczny kurs reprobowanych 
odbędą się w dniach cd 27 do 31 października b, r. 

Prospekta i informacye bezpłatnie. 3706 


ZĘ + ułuższą pisaiykę 
iasswg w większycii maj „gtkaca 
dukłain.8 cieznany Z manipu- 
cyj tertaczną poszukuje pesady. 
Łaskawo zgłoszenia do Admi- 
nistracyi „Gońca* dla „Le- 

śnik B. M. 3715 


ZER Wz ASL cuz © CZY 0 © ETET DC ORNE Q BYE: DA 
CE BRE wg E 
Ed n wać Krój i szycie. 


Z powodn podrożenia robót krawieckich, każda praktyczna 
pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia 
sukien daniskich i dziecięcych 
w szkoie kreju i szycia „Józeiina*, Długa 11. 


Kurs rozpocznie się 3 listopada 1919 r. — Tamże wszel 
kie formy, podług wziętej miary. 3695 
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DOM ZBAKKCWY, KANTOR WYMIANY ; 
MARYANA AMBROSA p 
SZEWSKA 9. — TEL. 2292, { 


a 0 2 2 0 A 


KUPUJE ! SPRZEDAJE WALUTY 7 
PO NAJLEPSZYM KRURZIE. 
Wa SEE a eA 
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u | PRZEMYSŁU :: 
2868 
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Lokalu na faBryke : 


poszukuje natychmiast nowo powstająca fabryka chemiczna, składającego się z około 
-000 metrów kwadr., eal roboczych jak i 600 melrów kwadr., ubikacyi na magazynowa- 
nie towarów wraz z obszernem podwórzem. W budynku ma znajdować się, ewentualnie 
Janą ma być możneść uzyskania siły elektrycznej lub parowej, Światia elekirycznego, 
wody jak i pary do gotowania. Zgłoszenia pisemne pod „Fabryka chemiczna“ uprasza się 
bezzwłocznie nadsyłać do Biura ogloszeń i reklam H. FALLKA, Krsków, Bonerowska 11. 
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Numer 251 


Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan” 
dary, balda schim „ kielichy, i E mons tranc cye, adamaszki” 
aksamity, gal 


, frendzle etc. 3267 


większym wyborze. 


Mapazyn papierni przykość 
Kraków, ulica Fioryań 


DOM SPEDYCYJI 


nazi 


je szkelnych 
sa 9, 


ml 


1354 


"y Józefa Czermińskiego 


w Podgórzu przy uł. Kadwišiańskiej |. 24. 
Tel. 3141. 
Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski wchodzące przewózki, 2273 


Przybery Umuzóurowania 
A. BROSS KRAKOW 


ul. Fioryańsa Nr. 44 3245 
narożnik tuż obek Bramy Fioryańsktej. 
 Kacperatywom, Hojstiowyra i kupcom rabak 


py a US 


Łupek cementowy do krycia dachów. Wy- 
rób pierwszorzędny, lekki i trwały. Sprzedaż 
wagonową i w mniejszych partyach, po ce- 

nach fabrycznych prowadzi 3391 


Główne Biuro Sprzedaży 


Kraków, ul. Starowiślna 55. 


|. PHILATELIA || 
Bracka 10. KRAXGW, Bracka 10. 
Handei marek polskich i zagra: 
nicznych. Kupro i sprzedaż. Ba- 
danie marsk poiskich przedrukiem, 
Cenniki za nadesłaniem 50 hal. 


104 7 


Z:dajcia specyainej PASTY DO GEUWIA 
„BLASK A ARA" 3484 
Fabryka Chomitzna Gi, KUREK, kraków, K kamelia 12, 


Polskie 


DARATZYCKWA HeROTE LA 


Zarząd giówny: 
w Krakowie, ui. Siawicowska L. 1. 
Oddziaiy; 


Warszawa, Lwów, Sosnowiec. 


Kapitał akcyjny K 20,000.000, 
Adres dla depasz do Zarządu gł, i oddziałów: 

„KONAN 

M. 20—78 i 11—38 m 


Rachunek bieżący: 

Bank Krajowy, Kraków, Lwów; Bank Przemj- 
słowy, Kraków, Lwów; Bank handlowy w Var. 
szawie; P. K. ©. Warszawa Kr. 149004, 

Dziai węglowy, 
Dział arzewny. 
Dzia: budowiany, 
Dział żelazny, 


ra Telefen 


G=neraina nepr ezemacya nuż Sigrkior: 
| i Gaiicyjanigia, Iria 
Ed Dział w ia 
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